
Ćwiczenia wojsk 
Układu Warszawskiego

Zgodnie z planem w okre­
sie od 13—17 lipca 1970 r. prze 
prowadzono ćwiczenia Wojsk 
Obrony Przeciwlotniczej 
państw Układu Warszawskie­
go. Ćwiczeniami kierował do­
wódca Wojsk Obrony Prze­
ciwlotniczej Krajów Układu 
Warszawskiego, marszałek 
Związku Radzieckiego, P. F. 
Baticki.

Ćwiczenia wykazały wysoki 
stopień wyszkolenia operacyj­
nego dowódców i sztabów, a 
także precyzję współdziałania 
związków i oddziałów. Prze­
biegały one w atmosferze wza 
jemnego zrozumienia, ścisłej 
wspólnoty bojowej i przyczyni 
ły się do dalszego podniesie­
nia wyszkolenia bojowego 
wojsk. (PAP)

Senegal broni 
integralności kraju

Rząd Senegalu postanowił 
wzmocnić oddziały wojskowe 
stacjonujące w prowincji gra­
niczącej z portugalską kolonią, 
Gwineą Bissau. Oficjalny ko­
munikat głosi, że decyzję tę 
podjęto w związku z nową se 
rią agresywnych ataków doko­
nanych przez Portugalię prze­
ciwko wsiom senegalskim. Pre 
mier Senegalu oświadczył, że 
w razie konieczności integral­
ność terytorium senegalskiego 
zostanie zapewniona przy po­
mocy wszelkich środków.

W kierunku granicy z Gwi­
neą Bissau zdążają już posiłki 
senegalskie. (PAP)

• Ataki partyzantów wietnamskich
• Pierwsze straty Syjamu w Kambodży

W nocy z czwartku na piątek wietnamskie siły wyzwoleń­
cze ostrzelały ogniem moździerzowym 6 obiektów amerykań­
skich. Dwukrotnie atakowano kwaterę główna pierwszej bry­
gady 25 dywizji piechoty amerykańskiej znajdującą sie w 
prowincji Tay Ninh 90 km na północny zachód od Sajgonu. 
Tej samej nocy lotnictwo amerykańskie kontynuowało na­
loty. Superbombowce „B-52” dokonały nowych rajdów na 
prowincje Thua Thien, 50 km od strefy zdemilitaryzowanej 
w rejonie Hue.
Marionetkowy prezydent 

Wietnamu Południowego Ngu- 
jen Van Thieu odbył w piątek 
dwugodzinne spotkanie z sze­
fami nowych władz kambo- 
dżańskich — prezydentem 
Czeng Hengiem i premierem, 
gen. Lon Nolem. Zachodnie 
agencje prasowe donoszą, że 
spotkanie to poświecone było 
problemom ..współpracy mili­
tarnej” miedzy Saigonem i 
Phnom Penh w celu koordyna 
cii wspólnych działań bojo­
wych przeciwko siłom, które 
opowiedziały sie za księciem 
Sihanoukiem.

Oddziały syjamskie zaangażo 
wały sie po raz pierwszy w 
bieżącym tygodniu w walki na 
terytorium Kambodży. Oficjał 
ne źródła w Bangkoku podały, 
że siły syjamskie poniosły 
pierwsze straty.

W środę, kiedy mieszany pa 
troi syjamskich oddziałów gra 
nicznych i piechoty kambodżań 
skiei zaatakował oddział zwo­
lenników księcia Sihanouka w 
rejonie Pa Muang na terenie 
Kambodży zginał jeden Syjam 
czyk a dwóch innych zostało

Stracili dotychczas 
7065 maszyn

Rzecznik amerykański w Saj 
gonie oświadczył w piątek, że 
od chwili „zaangażowania” w 
Azji Południowo-Wschodniej 
do 14 lipca br., amerykańskie 
siły lotnicze straciły 7.065 sa­
molotów. Na straty te składa 
się 3.170 maszyn bojowych i 
3.895 helikopterów. (PAP)
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WIELKOPOLSKI
Doroczne nagrody państwowe 

dla polskich twórców 
| W. Gomułka na uroczystości wręczenia nagród

W przededniu Święta Odrodzenia Polski 196 wybitnych 
twórców nauki, techniki i kultury wyróżnionych zostało na­
grodami państwowymi. Już po raz czwarty, szczególnie 
zasłużeni dla kraju badacze, konstruktorzy, wynalazcy, 
artyści i pisarze — otrzymali nagrody, będące wyrazem naj­
wyższego uznania za ich pracę i wkład w dzieło rozwoju. Lu­
dowej Ojczyzny, kultury narodowej i polskiej myśli nauko­
wo -technicznej.

Na zdjęciu: laureaci nagrody 
państwowej I stopnia za opraco­
wanie i wprowadzenie do prze 
mysłu nowej metody kucia wa­
łów korbowych i spęczania prę­
tów. Od lewej: dr inż. T. Rut, 
mgr inż. A. Nowotny, prof. dr 
F. Tychowski i mgr inż. T. Błasz­
czyk.

CAF — Szyperko — telefoto

ciężko rannych. W innej walce 
w miejscowości Baan Pai w 
tym samym rejonie 5 Syjam- 
czyków zostało rannych, w tym 
dwóch ciężko. Ponadto trzech 
Syjamczyków zaginęło w dżun 
gli uo jednej z walk. (PAP)

800000 motocykli 
ze Świdnika

Wytwórnia Sprzętu Komuni 
kacyjnego w Świdniku, wy pro 
dukowała wczoraj 800-tysięcz- 
ny motocykl małolitrażowy o 
pojemności 125 cm sześć.

Produkcję motocykli podjął 
„Świdnik” w 1954 roku, do­
starczając wówczas pierwszą 
partię — 500 sztuk pojazdów 
jednośladowych. Obecnie z taś 
my montażowej wytwórni scho 
dzi rocznie od 85 — 90 tys. mo 
tocykli. Na rynek krajowy do­
starczono w tym czasie 7 różne 
go rodzaju typów motocykli.

Aktualnie „Świdnik” wytwa 
rza motocykl M06-B1, który ze 
względu na swe walory eksplo 
atacyjne i technologiczne prze 
znaczony jest dla szerokiego 
odbiorcy. Obecnie produkowa­
ny motocykl może być stoso­
wany na wszystkich drogach. 
Warto dodać, że w zakładzie 
pracuje się nad dalszą popra­
wą jego walorów eksploatacyj 
nych. WSK poza tym popular­
nym motocyklem produkuje 
także małe serie motocykli 
sportowych.

Warto dodać, że na świdnic­
kich motocyklach jeżdżą także 
za granicą, m. in. w Turcji, 
Iraku, Iranie i Nigerii. (PAP)

W tym roku Komitet Nagród 
Państwowych rozpatrzył 158 
wniosków i przyznał łącznie 35 
nagród, w tym 13 nagród I 
stopnia i 22 nagrody II stop­
nia. Wyróżnienia te otrzymały 
23 zespoły oraz 12 osób indy­
widualnie. W dziale nauki przy 
znano 7 nagród, techniki — 21 
i kultury — 7 nagród.

Komitet postawił w tym ro­
ku szczególnie wysokie wyma­
gania przedstawionym do wy­
różnienia pracom. Dokonano 
wnikliwej oceny każdego osiąg 
nięcia i każdej osoby przedsta­
wionej do nagrody. Szczególną 
uwagę przy ocenie wniosków 
zwrócono na te prace, które 
stymulują rozwój nauki, gos­
podarki i kultury narodowej w 
kierunkach zgodnych ze wska 
zaniami V Zjazdu PZPR.

W piątek, w Pałacu Rady Mini 
strów w Warszawie odbyła się 
uroczystość wręczenia nagród 
laureatom. Do siedziby Rady 
Ministrów przybyli członkowie 
najwyższych władz partyjnych 
i państwowych: Władysław 
Gomułka, Marian Spychalski, 
Józef Cyrankiewicz, Jan Szy­
dlak, Stefan Olszowski, Zyg­
munt Moskwa, Józef Ozga-Mi- 
chalski, Bolesław Rumiński, 
licznie zebrali się przedstawi­
ciele środowisk naukowych, 
technicznych i kulturalnych 
oraz instytucji państwowych i 
organizacji społecznych z całe 
go kraju.

Przybyłych powitał prezes 
PAN — prof. Janusz Groszków 
ski.

Podkreślił on fakt, że wśród 
osiągnięć, za które wręczono 
nagrody — ponad połowa pow 
stała w wyniku zbiorowego wy 
siłku zespołów. Nie negując ro 
li jednostki — powiedział pre­
zes PAN — zwłaszcza w proce 
sach twórczych, upatrujemy w 
zespołowej pracy podstawową 
siłę, która pozwala na szybsze 
i lepsze opanowanie coraz now 
szych dziedzin nauki i techni­
ki. W tym widzimy dowód co 
raz bardziej zacieśniającej się 
więzi nć uki z praktyką, bez 
której nie jest do pomyślenia 
postęp w żadnej dziedzinie.

O sile naszego kraju, a tym 
samym o jego miejscu w świe 
cie — stwierdził prof. Grosz- 
kowski — o poziomie życia nas 
wszystkich — zadecyduje spo­
sób w jaki zużytkujemy środ­
ki, którymi rozporządzamy, spo 
sób w jaki zmobilizujemy na­
sze siły, skoncentrujemy wy­
siłki. usprawnimy mechanizmy 
działania.

Prezes PAN podkreślił, że 
wyróżnione prace już obecnie 
przyczyniają się do intensyfika 
cji rozwoju społeczno-gospo­
darczego naszego kraju. Mów­
ca życzył laureatom dalszych 
sukcesów w ich pracy na niwie 
naukowej i kulturalnej.

. Ozdobne dyplomy oraz zło­
te i srebrne odznaki z wize­
runkiem Białego Orła i napi­
sem „Nagroda Państwowa” 

Zachmurzenie duże z przelotny­
mi opadami i lokalnymi burzami. 
Okresami większe przejaśnienia 
w dzielnicach zachodnich. Tern 
neratura maksymalna od 16—21 st. 
Wiatry słabe i umiarkowane z 
kierunków północno-zachodnich i 
zachodnich.

wręczyli laureatom zastępcy 
przewodniczącego Komitetu Na 
gród Państwowych: wicepre­
mier Eugeniusz Szyr, minister 
kultury i sztuki — Lucjan Mo­
tyka i prof. Janusz Groszkow- 
ski oraz prof. Dionizy Smoleń 
ski, sekretarz naukowy PAN.

W imieniu nagrodzonych 
głos zabrał wrocławski uczony 
— prof. Stefan Slopek — lau­
reat nagrody I stopnia w dzie 
dżinie medycyny. Podziękował 
on za zaszczytne wyróżnienia 
i zapewnił, że polscy twórcy 
dołożą wszelkich starań, by 
przyczynić się do dalszego roz 
woju nauki, techniki, kultury i 
sztuki.

Po uroczystości oficjalnej — 
laureaci i zaproszeni goście 
wzięli udział w tradycyjnej 
lampce wina. (PAP)

Listę nagrodzonych publikujemy 
na str. 2 i 3.

Święto Lipcowe 
w ZSRR

Tradycyjnym już zwycza­
jem społeczeństwo Związku 
Radzieckiego czci uroczystymi 
obchodami 22 Lipca święto na 
rodowe bratniej Polski.

W stolicy i innych mia­
stach ZSRR od szeregu dni 
zbierają się na okolicznościo­
wych wiczornicach załogi 
głównych zakładów pracy, 
które są zespołowymi członka 
mi Towarzystwa Przyjaźni Ra 
dziecko-Polskiej.

Centralna akademia odbę­
dzie się w przeddzień 26 rocz 
nicy Manifestu PKWN w Do 
mu Armii Radzieckiej w Mos­
kwie.

Na łamach prasy ukazują 
się publikacje, obrazujące do­
robek i perspektywy Polski 
Ludowej. Specjalne programy 
nadają radio i telewizja. 22 
lipca będzie w radzieckiej te­
lewizji „Dniem Polskim”.

PAP

Nowe magnetofony
Z taśm montażowych Zakła­

dów Radiowych im. M. Kas­
przaka wyszła wczoraj pierw­
sza partia nowego typu magne 
tofonu: dwuścieżkowego, auto­
matycznie sterowanego. Do se­
ryjnej produkcji przygotowuje 
się już następny magnetofon, 
z automatycznym sterowaniem, 
ale — czterościeżkowy. Na ryn 
ku magnetofon ten pojawi się 
jesienią br. (PAP)

Górnicy 
dotrzymują słowa

Na terenie kopalni „Polkowi­
ce” dobiegają końca intensywne 
prace związane z przekazaniem 
do rozruchu nowego szybu skipo 
wego „P-2”. Szyb ten. dzięki po 
myślnej realizacji zobowiązań 
podjętych przez górników 'ubiń- 
skich — inicjatorów ..Czynu Zwy 
cięstwa” zostanie uruchomiony w 
przewidzianym terminie — w naj 
bliższych dniach, jeszcze przed 
Lipcowym Świętem.

Święto Iraku
Irak obchodził w piątek uro­

czyście rocznice Rewolucji 17 Lip 
ca. W Bagdadzie odbyła się z tej 
okazji defilada wojskowa a na­
siennie wielka manifestacja lud­
ności.

Apel 
do parlamentów

Uczestnicy zakończonego w śro­
dę w Rostocku, spotkania parla­
mentarzystów wystosowali apel 
do parlamentów, rządów, partii

Z obrad plenum WKZZ

Załogi aprobują reformę
Pod przewodnictwem posła na Sejm — Jana Mroczka ob­

radowało wczoraj rozszerzone plenum Wojewódzkiej Komi­
sji Związków Zawodowych, poświęcone omówieniu zadań, 
wynikających dla ruchu związkowego z uchwały Rady Mi­
nistrów i CRZZ w sprawie przygotowania reformy syste­
mu bodźców w przemyśle.
W obradach tych brali tak­

że udział: zastępca kierownika 
Wydziału Ekonomicznego KW 
PZPR — Jerzy Sieczko, kie­
rownik Zespołu Analiz Ekono 
micznych CRZZ — Edward 
Marek, przedstawiciele NOT, 
PTE i Stowarzyszenia Księgo 
wych.

Referaty wygłosili: sekre­
tarz WKZZ — Edmund Ko­
walski oraz sekretarz komisji 
ekonomicznej — Tadeusz Siko 
ra. W dyskusji zabierali m. in. 
głos przedstawiciele organiza­
cji związkowych Poznańskiej 
Fabryki Maszyn Żniwnych, 
Zakładów „Cegielskiego”, Ko­
palni Soli w Kłodawie, Fabry 
ki Koronek i Firanek w Kali­
szu oraz przewodniczący korni 
sji racjonalizacji WKZZ — dr 
Krzysztof Tuszyński.

Z toku obrad wynikało, że 
załogi w pełni aprobują pod­
stawowe założenia reformy. 
Przygotowania do niej są już 
daleko zaawansowane. Nie­
mniej, jeszcze nie wszystkie 
rezerwy zostały w przedsię­
biorstwach ujawnione i obli­
czone. Dlatego też rady zakła­
dowe winny stwarzać komis­
jom do spraw reformy, jak naj 
lepsze warunki pracy, umożli­
wiające optymalne wykorzy­
stanie inicjatywy społecznej 
w wyzwalaniu rezerw.

Plenum potwierdziło nasze 
spostrzeżenia (zawarte w 
czwartkowym artykule o pra­
cach komisji), o dziwnej 
wstrzemięźliwości pracowni­
ków banków; instytutów nau­
kowych, biur konstrukcyjnych 
i technologicznych itp, w an­
gażowaniu się do prac komi­
sji. Praktycznie biorąc, w licz 
nych przedsiębiorstwach cały 
ciężar prac przygotowaw­
czych do reformy spoczywa na 
aktywne zakładów. Zawęża to 
horyzonty widzenia przez ko­
misje ogólnokrajowych pro­
blemów gospodarczych, a tui 
ówdzie może stać się przyczy­
ną przyjmowania rozwiązań 
wygodnych li tylko dla ząkła 
du.

Plenum uznało, iź na obec­
nym etapie prac, aktyw 
WKZZ i zarządów okręgo­
wych związków winien skupić 
swą uwagę na następujących 
sprawach:

wizytacji zakładów i udzie 
laniu im praktycznej po­
mocy w przygotowywaniu 
reformy,

£ organizowaniu systemu
przekazywania wyników
pracy komisji załogom,

$ podpisywaniu umów mię­
dzy radami zakładowymi i

politycznych, organizacji społecz­
nych krajów europejskich z wez 
waniem, aby uczyniły wszystko, 
co w ich mocy dla praktycznego 
przygotowania i jak najszyhszegoi 
zwołania europejskiej konferen­
cji w sprawie bezpieczeństwa.
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Minister belgijski 
przybędzie do Polski

W dniach od 27 do 30 bm.. na 
zaproszenie ministra Stefana Je- 
drychowskiego. złoży oficjalna wi 
zyte w Polsce minister spraw za­
granicznych Belgii. Pierre Har- 
mel.

Bedzie to rexvizyta w związku 
z pobytem w Belgii w r. 1967 ów­
czesnego ministra spraw zagra­
nicznych PRL. Adama Rapackie­
go.

Wydanie A 
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dyrekcjami w sprawie re­
alizacji postępu technicz­
nego,
tworzeniu sprawnego syste 
mu informacji z dołu do 
góry i z góry w dół, aby w 
porę rozładowywać ewen­
tualne napięcia,

® pilnowaniu pełnej realiza­
cji zadań 1970 roku, jako 
bazy startowej do reformy.

(pch)

Przywódcy radzieccy 
zaproszeni do ZRA

Leonid Breżniew, Nikołaj Pod­
górny j Aleksiej Kosygin przyjęli 
zaproszenie do złożenia wizyty w 
Zjednoczonej Republice Arab 
skiej. Informuje o tym, ogłoszo­
ny v/ piątek w Moskwie, wspólny 
radzieckó-egipski komunikat o 
pobycie prezydenta ZRA Nasera 
w Związku Radzieckim.

Obie strony — jak głosi komu­
nikat — potwierdziły swe dążenie 
do dalszego rozszerzenia i umoc­
nienia przyjacielskiej współpracy 
między ZSRR i ZRA w dziedzi­
nach politycznej, gospodarczej i 
obronnej, w interesie narodów 
obu krajów. Wyrażono stanowczo 
przekonanie, że ustanowienie 
sprawiedliwego i trwałego pokoju 
na Bliskim Wschodzie może zo­
stać zagwarantowane w drodze 
podjęcia niezwłocznych kroków’ w 
celu położenia kresu napaściom 
zbrojnym Izraela na kraje arab­
skie, wycofania izraelskich wojsk 
ze wszystkich okupowanych tery­
toriów arabskich i wykonania w 
pełni rezolucji Rady Bezpieczeń­
stwa z 22 listopada 1967 r. oraz 
uchwał ONZ dotyczących uchodź­
ców palestyńskich. (PAP)

Akcje komandosów
Oddział komandosów pale­

styńskich Al-Assifa po trwają 
cej godzinnej walce opanował 
stanowisko izraelskie usytuo­
wane między kibucami Hali- 
kiah i Awiwim w górnej Ga­
lilei. Wszyscy żołnierze izrael 
scy zostali zabici lub ranni. 
Jak oświadczył rzecznik do­
wództwa Palestyńskiej Walki 
Zbrojnej, podczas operacji zgi 
nęło też czterech partyzantów 
arabskich.

Inny oddział tej samej orga 
nizacji również w piątek zaa­
takował zmotoryzowany pa­
trol nieprzyjacielski w Ourf 
el-Dik, w północnej części do 
liny Jordanu, oraz obóz woj­
skowy, zadając okupantowi 
poważne straty w ludziach i 
sprzęcie.

Rzecznik dodał, że także od 
dział Ludowego Frontu Wy­
zwolenia Palestyny dokonał 
udanych operacji w rejonie 
Gazy i dolinie Jordanu. (PAP)

U. Kekkonen
w Moskwie

W piątek opuścił Helsinki, uda 
jąc się do Moskwy z wizytą ofi­
cjalną prezydent Finlandii, Urho 
Kekkonen.

Wizyta
u J. Cyrankiewicza

Z okazji 50-lecia systemu ubez­
pieczeń społecznych w Polsce, 
prezes Rady Ministrów — Józef 
Cyrankiewicz przyjął wczoraj gru 
pę działaczy ubezpieczeniowych.

15 rocznica PKiN 
w Warszawie

W ambasadzie ZSRR w Warsza 
wie odbyło się w piątek spotkanie 
z przedstawicielami załogi Pałacu 
Kultury i Nauki z okazji zbliża­
jącej się 15 rocznicy przekazania 
Polsce tego daru narodów radziec 
kich.



„RudePravo“ o działalności A. Dubczeka
Dziennik „Rude Pravo” za mieścił w czwartek obszerny 

artykuł zatytułowany „Dlaczego Aleksander Dubczek zo­
stał usunięty z szeregów KPCz”. Dokonując przeglądu 
wydarzeń od okresu sprzed stycznia 1068 r. do momentu 
wykluczenia A. Dubczeka z partii, dziennik pisze o roli, 
jaką odgrywał i pozycji jaką zajmował A. Dubczek w po­
szczególnych okresach.

„Rude Pravo” stwierdza, że 
wyniki styczniowego Plenum 
KC KPCz, na którym usunie 
to A, Novotnego ze stanowiska 
pierwszego sekretarza KC par 
tii nie były czymś przypadko 
wym, lecz były prawidłowym 
zakończeniem długiego proce­
su, przy pomocy którego orga 
nizm partii przeciwstawił się 
przewlekłej chorobie — od­
stępstwu od leninizmu. Już w 
styczniu wyraźne było istnie­
nie dwóch nurtów wśród ludzi 
krytykujących Novotnego. 
Nurt marksistowski dążył do 
naprawienia błędów i wypa­
czeń. Nurt prawicowych opor 
tunistów. rewizjonistów i sił 
antysocjalistycznych dążył do 
podważenia roli partii i socja 
lizmu w Czechosłowacji.

Skomplikowana sytuacja 
wymagała, aby na czele partii 
stanał człowiek nieugięty pod 
względem ideologicznym i 
pryncypialnym, dobry organi­
zator. A. Dubczek słabo odpo 
wiadał tym wymaganiom. Zo­
stał jednak wybrany w dro­
dze kompromisu jako jedyny 
kandydat, który mógł uzyskać 
poparcie całego ówczesnego 
kierownictwa partii.

Blok sił prawicowych i an­
tysocjalistycznych zmienił 
swój początkowo chłodny sto­
sunek do Dubczeka zastępu­
jąc go zachwytem nad tym 
„tworem stycznia”. Po zniesie 
niu nadzoru nad prasa i do­
staniu sie środków masowego 
przekazu w rece reakcyjnego 
bloku, środki te zaczęły gwał 
towna kampanie popularyzo­
wania A. Dubczeka. co w rze 
czywistości dorównywało kul­
towi jednostki. A. Dubczek nie 
przeciwstawił sie tej niegod­
nej, panegirycznej kampanii.

Profesor 
podpalaczem

,,„,W„.£zw&xtek po południu 
aresztowany został niejaki 
Paul Nacisse Bolo, profesor 
psychologii z Boulogne-Billan 
court (lat 42), jako podejrza­
ny o wywołanie ogromnych 
pożarów na Wybrzeżu Lazu­
rowym w rejonie Sainte Ma- 
xime.

W piątek rano sędzia śled­
czy oskarżył go o umyślne 
spowodowanie tej klęski. 
Przypuszcza się, że Bolo zosta 
nie poddany badaniom psy­
chiatrycznym. Nie wydaje się, 
by kierowały nim jakieś po­
budki polityczne, lecz sądzi 
się raczej, że jest to piroman.

Prefekt departamentu Var, 
który oglądał z pokładu heli­
koptera strefę objętą poża­
rem stwierdza, że klęska do­
tknęła co najmniej 12 tysięcy 
hektarów, a 8 tysięcy hekta­
rów uległo całkowitemu zni­
szczeniu. Kilka tysięcy miesz­
kańców musiano ewakuować.

PAP

Gdy prawica zaczęła atako­
wać aktyw i aparat partyjny, 
Dubczek zajął stanowisko obo­
jętne ,co jest dowodem jego 
ustępstwa wobec reakcji, a 
także tego, iż zaczai urzecho- 
dzić na platformę prawicowo- 
oportunistyczną.

Oportunistyczna sprzeczność 
nędzy słowami i czynami w 

działalności Dubczeka wystą­
piła szczególnie wyraźnie po 
ogłoszeniu oświadczenia „2.000 
słów”. Na posiedzeniu KC 
Dubczek ostro potępił oświad 
czenie, a w kilka godzin po­
tem zaczął się wahać, dążyć 

tegc, aby tego antykomuni 
stycznego pamfletu nie kryty­
kowało publicznie Prezydium 
KC, lecz jakiś inny organ. Sta 
nowisko to można wyjaśnić 
jedynie obawą utraty popular 
ności.

Dziennik nisze dalej o dwu­
licowym stanowisku Dubczeka 
wobec ZSRR i innych krajów 
socjalistycznych. Na spotka­
niach z przedstawicielami brat 
nich krajów m. in. w Dreźnie 
w marcu 1968 r. Dubczek mó 
wił o gotowości przywrócenia 
porządku w kraju. Jednakże 
następnie nie uczyniono żad­
nego kroku w tym kierunku, 
a Dubczek wybrał bardziej po 
pularną taktykę przytakiwa­
nia grupom nacisku. Gdy de­
legacja KC KPCz została za­
proszona do Warszawy na 
spotkanie z przedstawicielami 
bratnich partii, A. Dubczek 
ukrył przed członkami Prezy 
dium Komitetu Centralnego 
fakt, że znał wcześniej datę 
spotkania.

Podczas rozmów w Czernej 
nad Cisą, a następnie w Bra­
tysławie, Dubczek obiecywał, 
że podejmie kroki i zlikwidu­
je „skrajności”, a po powrocie 
do Pragi za pomocą różnych 
aluzji znowu stwarzał wokół 
siebie aureolę bohatera, który 
przeciwstawia się „obcemu na 
Ciskowi”. Nie dotrzymał żad­
nej obietnicy.

Pozbawione pryncypialności 
i dwulicowe stanowisko zajął 
Dubczek także w napiętych 
chwilach w nocy z 20 na 21 
sierpnia 1968 r. mimo iż dzień 
wcześniej otrzymał list Biura 
Politycznego KC KPZR mó­
wiący o tym że w Czechosłowa 
cji nie realizuje się porozumie 
nia bratysławskiego, nie sko­
munikował się z towarzysza­
mi radzieckimi, choć mógł 
dojść z nimi do porozumienia 
w sprawie podjęcia skutecz­
nych kroków. Treść listu 
przedstawił Prezydium KC do 
piero w godzinę po przekroczę 
niu granic CSRS przez wojska 
sojusznicze. Natychmiast po­
tem podał się do dymisji. 
Chciał uniknąć odpowiedzial­
ności równocześnie przyczyniał 
się do rozniecania namiętności 
antyradzieckich. A. Dubczek 

ponosi pełną odpowiedzial­
ność za to — stwierdza „Rude 
Pravo” — że .oświadczenie Pre 
zydium KC KPCz z 21 sierp­
nia 1968 r. dało wrogom kla­
sowym broń przeciwko socja­
lizmowi, przeciwko ruchowi 
komunistycznemu, przeciwko 
ZSRR i innym krajom socjali 
stycznym.

W zakończeniu dziennik 
stwierdza, że wykluczenie A. 
Dubczeka z partii w czerwcu 
1970 r. nie jest ani zemstą, ani 
jakimkolwiek subiektywnym 
aktem nowego kierownictwa. 
Jest to jedynie wyraz obiek­
tywnej prawdy historycznej o 
roli A. Dubczeka w najcięż­
szym okresie dla partii i społe 
czeństwa. Wykluczenie z par­
tii ukoronowało ewolucje A. 
Dubczeka jako bezpryncypial- 
nego, idącego na kompromisy 
i chwiejnego członka nartii.

PAP

Przemówienie W. Ulbrichta

Szkoda, że nie powiedzieli tego w Kassel...
Jak już informowaliśmy, pierwszy sekretarz KC SED i 

przewodniczący Rady Państwa NRD, wygłosił przemówienie 
na 13 konferencji robotniczej krajów nadbałtyckich, Nor­
wegii i Islandii, która odbywa się w ramach „Tygodnia 
Bałtyku’'.
Walter Ulbricht stwierdził 

„pewne postępy w uznaniu 
realnej sytuacji” ze strony 
rządu zachodnioniemieckiego, 
równocześnie zwrócił uwagę 
na niebezpieczeństwo konsoli­
dowania sie sił skrajnie pra­
wicowych wokół przewodni­
czącego bawarskiej CSU — 
Franza Josefa Straussa.

Po utworzeniu nowego rzą­
du w Bonn, kierowanego przez 
kanclerza Brandta — powie­
dział Ulbricht — można do­
strzec pewne oznaki uznawa­
nia realnej sytuacji. Zastrzegł, 
się on, iż użył słowa „pewne”, 
dlatego, że realia dopiero wte 
dy zostaną uznane, jeśli będą 
zawarte w układzie o rezyg­
nacji z użycia siły między 
Związkiem Radzieckim a Re­
publiką Federalną i układ ten 
zostanie podpisany. Walter 
Ulbricht wyraził nadzieję, że 

; nastąpi to możliwie jak naj­
rychlej.

Nawiązując do koncepcji 
przyszłych rokowań w Mosk­
wie. przedstawionej 15 lipca 
na konferencji prasowej przez 
ministra spraw zagranicznych 
NRF — Waltera Scheela, I se­
kretarz KC SED powiedział, 
iż Scheel „bierze za punkt 
wyjścia geograficzny status 
quo oraz oferuje polityczne 
modus vivendi w granicach 
tego statusu. Respektuje on i 
akceptuje rzeczywistość. „Wal 
ter Ulbricht wyraził ubolewa 
nie, że panowie Brandt i 
Scheel nie powiedzieli tego w 
Kassel, ponieważ „skróciłoby 
to nrzecież drogę”.

Walter Ulbricht apelował 
m. in. do wszystkich państw, 
by nawiązały stosunki dyplo- 
mmuiimiiimmmiim

Dz*sle|szy tenwh Informacyjny 
opracował Zbiluf Sęk

„Jastrzębie** w USA 
nie dają za wygraną 
Komisja Sił Zbrojnych 

Kongresu USA, nazywana po 
pularnie w Ameryce „psem 
łańcuchowym monopoli zbroje 
niowych”, wypowiedziała się 
znów za kontynuowaniem bu­
dowy systemu obrony przeciw 
rakietowej „Safeguard”, za 
przekazaniem Izraelowi dal­
szej broni na korzystnych dla 
niego warunkach i za dal­
szym finansowaniem operacji 
wojsk sajgońskich w Kambo­
dży.

Sprawozdanie Komisji, doty 
czące projektu ustawy o kre­
dytach na cele wojskowe, pro 
ponuje m. in. przeznaczenie w 
nowym roku budżetowym, któ 
ry rozpoczął się 1 lipca br., 
dodatkowo 1,35 miliarda do­
larów na budowę „Safe­
guard”, co zdaniem szeregu 
specjalistów nie ma sensu i o- 
znacza nowy etap na drodze 
wyścigu zbrojeń. * (PAP) 

matyczne z NRD na gruncie 
prawa międzynarodowego. Wy 
raził on pogląd, że podjęcie 
stosunków dyplomatycznych 
między NRD a Republiką Fe­
deralną oraz przyspieszenie 
przyjęcia NRD jak również 
Republiki Federalnej do ONZ, 
jeśli NRF sobie tego życzy, u- 
łatwiłoby porozumienie w od­
niesieniu do wielu problemów 
szczegółowych.

Kto pragnie odprężenia i 
bezpieczeństwa europejskiego, 
nie może jednostronnie sta­
wiać na Niemcy zachodnie. 
Taką orientację wykorzysta­
łyby tylko w swych intere­
sach zachodnioniemieckie u- 
grupowania reakcyjne. (PAP)

Wczorajsza Trybuna Ludu 
w komentarzu pod po­
wyższym tytułem przy­

pomina masakrę ludności po­
łudniowo - wietnamskiej wsi 
My Lai, której dokonali żołnie 
rze amerykańscy, by następ­
nie podać szczegółowy opis by 
towania więźniów politycz­
nych reżimu sajgońskiego na 
wyspie Con Son:

„Przypomnijmy fakty — pisze 
Trybuna. — Na początku lipca 
przebywała w Wietnamie Połud­
niowym komisja Izby Reprezen­
tantów złożona w całości ze zwo­
lenników polityki Nixona. Zada­
niem jej, z czym się nie kryła, 
było opracowanie sprawozdania 
mającego wystawić tej polityce 
i podopiecznemu reżimowi sajgoń 
skiemu najlepsze świadectwo”. 
Tymczasem...

„...Kongresmeni ujrzeli wstrzą­
sający obraz. W dołach ziemnych 
(1,5 m szer., 2,7 m dług.) nakry­
tych od góry ciężką kratą znajdo 
wało się 5—7 mężczyzn lub kobiet 
z łańcuchami na rękach i nogach 
w pozycji, która uniemożliwiała 
im poruszanie się czy siadanie.

Propozycja organizacji obronnej 
państw arabskich w Zatoce Perskiej

W oświadczeniu złożonym przed mikrofonami radia bag- 
dadzkiego w przeddzień drugiej rocznicy rewolucji w Iraku, 
prezydent tego kraju Al-Bakr wezwał do całkowitego wy­
cofania W. Brytanii z Zatoki Perskiej oraz zlikwidowania 
brytyjskich baz wojskowych w tym rejonie, w tym również 
baz w sułtanacie Maskat i Oman.
Al-Bakr stwierdził, że puste 

miejsce po wycofaniu Brytyj­
czyków może być wypełnione 
tylko przez Arabów z tego re­
jonu. Dlatego też Irak propo­
nuje utworzenie arabskiej or­
ganizacji obronnej, w której 
skład weszłyby wszystkie kra­
je arabskie Zatoki Perskiej. 
Al-Bakr dodał, iż jego rząd

Neohitlerowcy
w Berlinie Zachodnim
W Berlinie Zachodnim zo­

stała utworzona nowa organi­
zacja skrajnie prawicowa pod 
nazwą „Centrum Narodowe”. 
Organizacja ta, mająca siedzi­
bę w zachodnioberlińskiej 
dzielnicy Neukoelln, skupia 
członków neohitlerowskiej 
NPD, „Partii Narodowo- 
Chrześcijańskiej”, „Związku 
Młodych Niemiec” oraz skraj­
nie prawicowych działaczy 
CDU. Do grona jej popleczni­
ków należy również działające

Berlinie Zachodnim tzw 
„Towarzystwo Przyjaciół 
CSU”.

„Centrum Narodowe” wraz 
z „Kołem Przyjaciół CSU” za­
mierza stać się organizacją, 
która skoncentruje wszystkie 
siły radykalno-prawicowe w 
Berlinie Zachodnim. Jej pierw 
szym aktem było wydanie o- 
świadczenia, w którym oskar­
ża rząd Brandta—Scheela o 
„zdradę interesów niemiec­
kich”. Organizacja występuje 
przeciwko uznaniu realiów eu­
ropejskich. powstałych w re­
zultacie drugiej wojny świato­
wej, domagając się przywró­
cenia „Wielkiej Rzeszy Nie­
mieckiej” w granicach z roku 
1937. (PAP)

„Tygrysie klatki" - nowa zbrodnia
Ludzie ci wołali o wodę i pokarm 
ponieważ dawano im na prze­
mian ryż zmieszany z piaskiem 
i żwirem, lub mocno osoleną wo 
dę ryżową, po której odmawiano 
n-pojów. Dozorcy bili ich i pole­
wali niegaszonym wapnem”.

W takich warunkach prze­
bywa 1200 więźniów na wys­

pie Con Son. Ale nie jest ona 
wyjątkiem. Jak pisze Trybuna 
Ludu:

„Wiadomo, że w kazamatach 
Fu Lai więźniów poddaje się dzia 
łaniom środków chemicznych, że 
w Kien Fong 54 osobom ucięto 
głowy, a zwłoki wyrzucono do 
rzeki, że w podziemiach cytadeli 
Hue ludzie stoją po kolana w wo 

prowadzi stałe konsultacje w 
tej sprawie z innymi państwa­
mi arabskimi. Prezydent Ira­
ku odrzucił wszelkie roszcze­
nia krajów niearabskich do 
jakiejkolwiek części strefy Za­
toki Perskiej.

Wiele miejsca w swoim o- 
świadczeniu prezydent po­
święcił sprawie zagranicznych 
towarzystw naftowych działa­
jących na terenie Iraku. 
Stwierdził on, iż nie wykorzy­
stują one w pełni możliwości 
produkcyjnych w dziedzinie 
wydobycia ropy naftowej. 
Ostrzegł zachodnie towarzy­
stwa naftowe, że o ile nie 
zwiększą wydobycia ropy do 
136 min. ton rocznie, to rząd 
iracki podejrnie wobec nich ry 
gorystyczne środki. (PAP)

Strajk dokerów trwa
Jak donosi korespondentka 

API — Interpress z Londy­
nu — Ewa Boniecka, w piątek, 
w drugi dzień powszechnego 
strajku dokerów, w brytyj­
skich portach stało nierozłado- 
wanych ponad 150 statków. 
Strajk objął od piątku porty 
Irlandii Północnej. Straty eks­
portowe oblicza się na 20 mi­
lionów funtów dziennie. Zwią­
zek Transportowców i Robot­
ników Niewykwalifikowanych 
wypłaca 47 tysiącom dokerów 
— po 5 funtów tygodniowo z 
tytułu zapomogi strajkowej.

Rząd brytyjski zebrany w 
piątek po południu na nadzwy 
czajnym posiedzeniu postano­
wił, że co najmniej do ponie­
działku żołnierze nie będą za 
stępować w portach strajkują 
cych dokerów. Gabinet brytyj 
ski podtrzymał jednak swe po 
przednie stanowisko w tej 
sprawie.

dzie a przemyślnie wbite w mur 
ostrogi uniemożliwiają im oparcia < 
się o ścianę”.

Trybuna wyjaśnia dalej:
„Więziennictwo sajgońskie znaj 

tluje się pod kontrolą tzw. dorad 
ców amerykańskich. Na budowę 
więzień i obozów oraz na utrzy­
manie tajnej policji reżimowej 
USA świadczą poważne sumy (w 
ub. roku ok. pół miliona dola­
rów). Na Cor Son stacjonuje 47 
żołnierzy amerykańskich, a obo­
zem kieruje aż 12 „doradców”.

Trybuna przytacza opinię 
angielskiego pisma Guardian, 
iż rząd USA jest współwinny 
tym potwornościom i cytuje 
stamtąd zdanie:

„Obraz USA w opinii światowej 
doznał nowego uszczerbku, ponow 
nie stawiając problem degenera­
cji moralności amerykańskiej w 
wyniku uwikłania się w wojnę 
wietnamską”.

Nagrody państwowe
Prezydium Komitetu Na­

gród Państwowych postanowi 
ło przyznać w dniu Święta Od 
rodzenia Polski, 22 Lipca — 
nagrody państwowe. Łącznie 
przyznano 35 nagród, w tym 
13 nagród I stopnia i 22 nagro 
dy II stopnia — wyróżniając 
ogółem 196 osób.

W ZAKRESIE 
NAUK SPOŁECZNYCH

Nagrodę II stopnia otrzy­
mali:

— prof. dr Kazimierz Se- 
comski — za pracę pt „Pod­
stawy planowania perspekty­
wicznego”;

— prof. dr Jerzy Topolski 
— za dzieło pt. „Metodologia 
historii”;

— zespół w składzie! prof. 
dr Gerard Labuda, prof. dr 
Marian' Biskup, prof. dr Jó­
zef Kostrzewski (pośmiertnie), 
dr habil. Lech Leciejewicz, 
prof. dr Kazimierz Śląski, 
dr habil Benedykt Zientara 
— za dzieło pt. „Historia Po­
morza’*, t. I.

W ZAKRESIE 
NAUK MEDYCZNYCH 

Nagrodę I stopnia otrzymał: 
— prof. dr Stefan Slopek — 

za wybitne oryginalne osiąg­
nięcia naukowe w badaniach 
nad czerwonką bakteryjną.

Nagrodę II stopnia otrzymał: 
— prof. dr Kornel Gibiński 

— za badania nad wpływem 
wysokich temperatur na prze 
mianę wodną w ustroju gór­
nika.

W ZAKRESIE 
NAUK MATEMATYCZNO- 

FIZYCZNYCH, 
CHEMICZNYCH

I NAUK O ZIEMI /
Nagrodę T stopnia otrzymał: 
— prof. dr Kazimierz Smu­

likowski — za pracę nad ge­
nezą eklogitów w szczegół noś 
ci za rozprawę pt. „Eklogity 
gór śnieżnickich w Sudetach’*.

Nagrodę II stopnia otrzymał: 
— prof. dr Arkadiusz Pie- 

kara — za pracę nad nieli­
niowymi zjawiskami optyczny 
mi oraz za książkę pt. „Nowe 
oblicze optyki”.

W ZAKRESIE 
NAUK TECHNICZNYCH 
Nagrodę I stopnia otrzymał: 
— zespół w składzie gen. 

bryg. prof. dr Sylwester Ka­
liski, ppłk mgr inż. Norbert 
Andrzejewski, kpt. mgr inż. 
Eugeniusz Danicki, mgr An­
drzej Duracz, ppłk mgr inż. 
Bolesław Gąsior, ppłk mgr inż. 
Wiesław Gregorkiewicz, mgr 
Antoni Latuszek, ppłk, dr inż. 
Józef Żmija — za wybitne o- 
siągnięcia teoretyczne i do­
świadczalne w dziedzinie elek 
tronofpnoniki, wzmacniaczy 
elektronowo-fononowych, ciąg 
łego działania oraz faserów.

W ZAKRESIE GEOLOGII 
(SUROWCÓW), GÓRNICTWA

I ENERGETYKI
Nagrodę I stopnia otrzymał: 
— zespół w składzie: mgr 

inż. Jerzy Kucharczyk, mgr 
inż. Władysław Chlebik, prof. 
dr Wacław Cybulski, mgr inż. 
Zbigniew Grębski, mgr inż. 
Mieczysław Kapica, mgr inż. 
Paweł Krzysztolik, mgr Hen­
ryk Michalik, mgr inż. Adam 
Szczurowski, mgr inż. Zdzi­
sław Wójcik, samodz. prac, 
nauk.—badaw. — mgr inż. 
Jerzy Wroński — za opraco­
wanie metody eksploatacji ko 
palń węgla kamiennego w wa 
runkach zagrożenia metanowe 
go.

Nagrodę II stopnia otrzy­
mali:

— zespół w składzie: dr inż. 
Adam Widomski, mgr inż Alek 
sander Chrzanowski, mgr inż. 
Andrzej Dobrowolski, mgr inż. 
Zbigniew Skopec, mgr inż. Zy­
gmunt Sobczyk — za opraco­
wanie koncepcji budowy wiel­
kich elektrowni cieplnych i 
szczytowo-pompowych w opar 
ciu o hydrotermiczne i hydrau 
liczne badania modelowe.

— zespół w składzie, samodz. 
prac. nauk.-badaw. dr inż. 
Andrzej Kłos, dr habil., Stefan 
Bernas, mgr inż. Ryszard Frań 
czak, mgr Ryszard Frydrychów 
ski, dr inż. Henryk Gładys 
samodz. prac, nauk.-badaw. dr 
inż. Andrzej Przyluski, mgr 
Stefan Roguski, dr inż. Mie­
czysław Toroń, samodz. prac, 
nauk.-badaw. dr inż. Jerzy Ka 
zimierz Zieliński — za opraco­
wanie i wprowadzenie w kra­
jowym systemie elektroenerge 
tycznym metod ekonomiczne­
go rozdziału obciążeń z wyko 
rzystaniem maszyn cyfro­
wych.

W ZAKRESIE METALURGII

— Nagrodę I stopnia otrzy­
mali :

— zespól w składzie: dr rinż. 
Tadeusz Rut. mgr inż. Ta­
deusz Błaszczyk, mgr inż.

Adolf Nowotny, prof. dr Fe­
liks Tychowski — za opracowa 
nie i wprowadzenie do przemy 
słu nowej metody kucia wa­
łów korbowych i spęczania prę 
tów.

— zespół w składzie: mgr inż. 
Roman Bortnowski, mgr inż. 
Józef Górecki, mgr inż. Jan 
Graczyk, mgr inż. Tadeusz 
Kura, mgr inż. Wiesław Lesz­
czyński, mgr inż. Hęnryk 
Osman, mgr inż. Piotr Pała- 
szyński, mgr inż. Bolesław 
Przybyło, mgr inż. Marian Wal 
czak — za projekt ciągu wal­
cowniczego średniodrobnej 
walcowni huty „Warszdwa”.

Nagrodę II stopnia otrzymał: 
— zespół w składzie: prof. 

dr Franciszek Nadachowski, 
dr habil. Władysław Bieda, dr 
inż. Mirosław Grylicki, prof. 
dr Jerzy Konarzewski, dr inż. 
Hanna Laurecka, dr inż. Wies­
ław Piątkowski, mgr Zygmunt 
Piotrowski — za opracowanie 
technologii wytwarzania i prze 
kazanie do eksplotacji przemys 
łowej wysokogatunkowych wa 
piennych wyrobów ogniotrwa­
łych.

W tAKRESIE BUDOWY 
MASZYN

I ELEKTROTECHNIKI
Nagrodę I stopnia otrzymał: 

— zespół w składzie: prof. dr 
Jerzy Doerffer, inż. Waldemar

Czerski, mgr inż. Eugeniusz 
Gałecki, inż. Stefan Jaguś, inż 
Jan Kilanowski, inż. Wacław 
Lubelski, inż. Felicjan Łada, 
mgr inż. Jerzy Madey, inż. Sta 
nisław Skrobot — za opracowa 
nie i wprowadzenie do pro­
dukcji połówkowej metody bu 
dowy statków z łączeniem na 
wodzie.

Nagrodę II stopnia otrzy­
mali :

— zespól w składzie: inż 
Jan Bajer, mgr inż. Jan Bich- 
ta, technik Tadeusz Korczak, 
technik Mieczysław Kozera, 
mgr inż. Alfreda Krzesiewicz. 
inż. Wiesław Michalak, Ja­
nusz Rastawicki, mgr inż. 
Edmund Szumilas — za opraco 
wanie konstrukcji i wprowa­
dzenie do eksploatacji automa 
tycznych linii obróbkowych 
typu lwa.

— zespół w składzie: mgr 
inż. Jerzy Buiski, mgr inż. Kry 
styna Androszowska, inż. Mie­
czysław Banaszak, inż. Gracjan 
Kaczałek, mgr inż. Ryszard 
Krajewski, inż. Czesław Lud- 
wiczak, inż. Zbigniew Okonie­
wski, inż. Jerzy Podhielski, 
mgr inż. Antoni Taberna- 
cki — za urządzenie telegrafii 
wielokrotnej z modulacją czę­
stotliwości.2 GŁOS WIELKOPOLSKI A
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Gdyby powiedziano Norbertowi Wienerowi...

Cień Pentagonu nad USA
Zestawmy trzy akty: wizję, 

rzeczywistość, szczerość.
Oto wizja: pisze prof. Wadim 

Trapeznikow:
„Wyobraźmy sobie, że w ro­

ku 1944 powiedziano by Nor­
bertowi Wienerowi, uczonemu, 
matematykowi, którego nazwa 
no później „ojcem cybernety­
ki", że w roku 1962 będą w 
użyciu maszyny-tłumacze, ma­
szyny samodzielnie zapisujące 
i odczytujące tekst, maszyny 
samouczące się, maszyny piszą 
ce wiersze i komponujące mu­
zykę, wreszcie maszyny projek 
tujące i samoodtwarzające się. 
Należy przypuszczać, że uznał­
by on tę wiadomość za bezpod 
stawne fantazjowanie’'.

Oto rzeczywistość: 4 marca 
ubiegłego roku tysiące profeso­
rów z 30 uniwersytetów ame­
rykańskich na wezwanie pro­
fesorów ze słynnego na cały 
świat Instytutu Technologicz­
nego w Massachusetts prze­
prowadziło ogólnonarodowy 
strajk. Powód: wykorzystanie 
przez rząd osiągnięć nauki i 
techniki do celów militarnych.

A oto szczerość: Jak napisał 
„Business Week" — „rozwój 
wszechstronnej techniki, która 
pozwala zaoszczędzić pracę, 
stworzy poważny problem 
przed mnóstwem niewykwali­
fikowanych robotników, któ­
rzy zaleją rynek w poszukiwa­
niu pracy".

Żołnierze bez mundurów
Od setek tysięcy lat czło­

wiek dąży do tego, żeby wy­
zwolić się z tzw. pierworodne­
go grzechu pracy. Taką szansę 
odtworzył Norbert Wiener, pro 
fesor i pierwsza gwiazda Insty 
tutu Technologicznego w Mas­
sachusetts, gdzie w 25 lat póź­
niej zrodziło się wezwanie do 
protestu przeciwko wykorzy­
stywaniu nauki do celów woj­
skowych. Jest to bardzo wy­
mowny symbol, ale jest to za­
razem dramat, którego sceną 
jest cały świat. Ale jak widzi 
przyszłość amerykańską „Bu­
siness Week", ten rozwój tech­
niki symbolizowany stworze­
niem obok świata ludzi, świa­
ta maszyn na wzór i podobień 
stwo ludzi w służbie ludzi, nie 
spełni oczekiwanych nadziei. 
W kraju, który szczyci się mia 
nem epicentrum rewolucji nau 
kowo-technicznej, nauka i tech 
nika są bezradne. Niewykwa­
lifikowani robotnicy, zalewa­
jący rynek pracy to przecie 
bezrobotni, bezrobocie to syno 
nim nędzy, a nędza to przecież 
zaprzeczenie ludzkich dążeń. 
Czyżby technika i nauka nie 
warta była przysłowiowego 
funta kłaków?

Niestety — oczywiście dla A_ 
merykanów — nie są to wnio­
ski, które formułuje tylko sy­
stem socjalistyczny. A więc dla 
czego: technika i nauka nie 
spełniają pokładanych w nich 
nadziei? Odpowiedź jest bar­
dzo prosta: system socjalistycz 
ny twierdzi (cytujemy za W. 
Gomułką), że 1) nauka i tech­

nika „stają się w naszych cza­
sach jednym z najistotniej­
szych czynników rozwoju eko­
nomicznego i kulturalnego kra 
ju“; 2) nauka i technika „stają 
się w dobie rewolucji nauko­
wo-technicznej bezpośrednią si 
łą wytwórczą". Można a conto 
stwierdzić, że strumień dóbr 
rewolucji naukowo-technicz­
nej został po drugiej stronie o- 
ceanu skierowany do morza 
niekończących się potrzeb mi- 
litaryzmu.

Już w 1949 roku, a więc na 
kilkanaście lat zanim powstał 
tzw. kompleks przemysłowo- 
wojskowy, brytyjski ekonomi­
sta Harold Laski stwierdził nie 
bez zarysowujących się wów­
czas podstaw: „Każdy, kto 
przez chwilę zastanowi się nad 
wysiłkiem, jakiego wymaga 
stworzenie bomby atomowej, z 
łatwością zrozumie, że w dobie 
współczesnej fabryka sprzętu 
technicznego jest jednostką 
wojskową, a zatrudniony w 
niej robotnik może być umun­
durowany nie zdając sobie 
sprawy".

Oto jesteśmy prawie u celu. 
Pojęcie nie umundurowanych 
żołnierzy z zakładów przemy­
słowych można przenieść do 
pracowni uczonych, czy inży- 
nierów-konstruktorów.

Ilu uczonych, badaczy, kon­
struktorów pracuje dla potrzeb 
śmierci, tego nikt dokładnie nie 
zbadał i chyba taki cud się ni­
gdy nie stanie.

„Zautomatyzowane pole walki“
Obecnie w Stanach Zjedno­

czonych nadzieja militaryzmu 
koncentruje się m. in. na kon­
cepcji „zautomatyzowanego po 
la walki” i jak pisze cytowany 
„Business Week” — „Jest to 
próba stworzenia całkowicie 
nowych metod prowadzenia 
wojny, od szczebla szeregowca 
poczynając”. Badania nauko­
we, prowadzone (informacje po 
dajemy za „Business Week”) 
oddzielnie przez siły lądowe, 
marynarkę i lotnictwo, nie da 
ły rezultatów. Wydano 2 mi­
liardy dolarów, a program prze 
widuje wzrost wydatków do 
20 miliardów w bieżącym dzie 
sięcioleciu. Gen. Westmore- 
land powiedział w związku z 
tym, że „Nasze wojska w Wiet 
namie przeprowadziły cichą 
rewolucję... w zakresie takty­
ki, techniki, technologii”. Kró 
Iową tego automatycznego po­
la walki są tzw. czujniki, czyli 
system widzenia przeciwnika 
„w niebie, na ziemi i na każ­
dym miejscu”, w dzień i w no 
cy, oddziałów i pojedynczych 
żołnierzy.

Czujniki czynią już nieaktual 
ną całą doktrynę wojskową, a 
więc strategię, taktykę — w 
tym i taktykę pojedyńczego żoł 
nierza. W związku z tym Pen­
tagon podjął olbrzymie bada­
nia naukowe nad dostosowa­
niem doktryny do wymogów 
wojny, kiedy na polu walki zja 
wią się komputery obserwacyj 
ne, rejestrujące informacje z po

la bitwy, przetwarzające te in­
formacje, a następnie wydają­
ce decyzje i kierujące ogniem. 
Dodajmy, że na zlecenie Pen­
tagonu uczeni pracują' nad 
tzw. działem laserowym.

Czy tego mógł się spodzie­
wać Norbert Wiener?

Przystosowywanie się 
do wymogów zimnej wojny 

„New Statesman” przypomi­
nając, źe (autor Andrew Kop- 
kind) pierwszej kontrolowanej 
reakcji nuklearnej dokonano 
na uniwersytecie chicagow­
skim, że uniwersytet kalifor­
nijski jest właścicielem dwóch 
„laboratoriów” nuklearnych, 
faktycznie „fabryk” bomb ato 
mowych i wodorowych, nad za 
toką San Francisco i w Los 
Alamos, że tenże uniwersytet 
ograniczył do minimum fa­
kultety humanistyczne i de 
facto pracuje wyłącznie dla 
potrzeb Pentagonu, że za­
raz po wojnie Departament 
Służb Strategicznych, potem 
przekształcony w CIA rozpo­
czął niemal narodowy werbu­
nek wśród socjologów — pisze 
co następuje:

„Początkowo przynajmniej 
uczonych-fizyków traktowano 
ze znacznie większym szacun­
kiem niż socjologów i zapew­
niono im znacznie lepsze wa­
runki pracy. Pentagon przy­
znawał z radością laureatom 
Nagród Nobla wszystko, 
czego ich dusza może zaprag­
nąć, jak np. akceleratory lub 
coroczne podróże dookoła świa 
ta w celach naukowych. Oczy­
wiście laureaci Nagród Nobla 
godzili się na taką współpracę 
bez większych zastrzeżeń i tyl 
ko od czasu do czasu pisali do 
„New York Times’a” lub prze 
mawiali na jakichś zebraniach 
w Waszyngtonie, by poprzeć 
taką lub inną koncepcję, albo 
ideę niezgodną z założeniami 
Pentagonu. Jednakże stała ich 
współpraca z władzami wojsko 
wymi była tak cenna, że warto 
było tolerować takie wystąpię 
nia”.

Istotę tego cienia Pentagonu 
nad uniwersytetami odsłonił 
wybitny fizyk amerykański 
nb. były ekspert Pentagonu, 
prof. Ralph E. Lapp w wyda­
nej w roku 1969 książce „The 
Weapons Culture”. Jest to po­
zycja demaskatorska jakich 
mało, a jej autor jest poza po 
dejrzeniami o jakiś tam „bol- 
szewizm”. Był uczonym na 
służbie „wewnątrz sprawy”.

Rozdział „Implikacje zbro­
jeń” Ralph E. Lapp kończy 
tak: „Ameryka — to piękny 
kraj. Obecnie stał on się kuź­
nią i światowym handlarzem 
broni” — a potem dodaje sło­
wa senatora Fulbrighta: „Na­
sza ekonomika, nasz rząd i na 
sze uniwersytety przystosowu­
ją się w coraz większym stop­
niu do wymogów prowadzenia 
nieustannej wojny — totalnej, 
zimnej”.

JERZY KOCHAŃSKI 
JACEK KUZMIN

Zagubieni w czasie (2)

dzieci
Dzieci.

Podczas rozprawy sądo 
wej Krogulska powie­

działa, że dla nich jest wszy­
stko. Całe gospodarstwo i ca 
ła ich praca. By ich nie utra­
cić, zamiast na gospodarstwo 
— włożyli nawet pieniądze na 
żądaną przez inspektora szkol 
nego pościel i kołdry.

W maju 1967 po raz pierw­
szy toczyła się przed Sądem 

[Powiatowym w Obornikach 
rozprawa o pozbawienie Kro- 
gulskich praw rodzicielskich 
ze względu na wielkie zanie­
dbania, jakich dopuścili się w 
stosunku do dzieci (brud, 
wszawica, brak odzieży itp.). 
Sąd wniosek odrzucił.

Sprawa wróciła na wokan- 
i dę dwa lata później. Tym ra­

zem zarządzono umieszczenie 
pięciorga małoletnich w odpo 
wiednim zakładzie.*) Realiza­
cja tego postanowienia napo­
tykała na opór rodziców. Nie 
chcieli wydać dzieci poza 

; dom, obiecywali uczynić wszy 
; stko, aby utrzymać je przy 

sobie.
Podczas kolejnej rozprawy 

; powołano specjalną komisję, 
! która miała ustalić, czy istot­

ne „warunki dzieci poprawiły 
się i nie odbiegają od przecięt 

| nych na •wsi”, jak sugerowali 
| rodzice.
| W marcu br. nadszedł do re 
| dakcji list. Powdatowy inspek 
| tor sanitarny, do którego 
| zwróciłam się z prośbą o zre­

lacjonowanie aktualnej sytu- 
' acji w interesującej mnie ro­

dzinie, donosił, że „ogólny 
stan porządkowy i sanitarno­
higieniczny wyraźnie się po­
prawił, w mieszkaniu panuje 
już względny ład, przybyło 
łóżek, a nawet znalazła się po 
ściel i to dość czysta, tylko 
Szczepan siedzi zaniedbany i 
zabrudzony pod piecem”. 
Szczepan to ten najstarszy. 
Chory na padaczkę. Jesienią 
ubiegłego roku, po mojej wi­
zycie w domu Krogulskich, 
inspektor postanowił zwrócić 
się do Powiatowej Przychodni 
Obwodowej o wysłanie do te 
go domu lekarza-psychiatry, 
który by zbadał Szczepana i 
orzekł, jaki należałoby zasto­
sować profil leczenia. Lekarz 
pojechał, a Powiatowa Przy­
chodnia Obwodowa poinfor­
mowała, że na podstawie jego 
opinii „wypisano skierowanie 
do zakładu opieki”.

*) „Gdy gasną rodzicielskie 
uczucia” — GŁOS nr 268 z 11 li­
stopada 1969.

T>ył dzień majowy, gdy 
wraz z inspektorami: 

sanitarnym i szkolpym poje­
chałam raz jeszcze do M. Go­
spodarzy nie zastaliśmy w do 
mu. Nie uprzedziliśmy ich o 
naszej wizycie, by nie zdołali 
niczego przygotować na po­
kaz, byśmy zastali dom ta­
kim, jaki jest na co dzień. W 
oględzinach tego domu towa­
rzyszyła nam jedna z młod­
szych dziewczynek.

W reprezentacyjnym pokoju 
piec nadal zepsuty, ale na 
wbitym weń gwoździu na wi­
docznym miejscu wisi ręcznik. 
W kuchni jest miednica, na 
łóżkach pościel, sądząc z wy­
glądu — nieużywana. Dziew­
czynka, nie potrafiła nam po­
wiedzieć, kto z niej korzysta, 
podobnie, jak później, w są­
dzie, nie potrafiła uczynić te­
go matka, która myliła się za 
równo przy wyliczaniu użyt­
kowników owych zaścielonych 
łóżek, jak i przy podawaniu 
wieku swoich własnych dzie­
ci. Zajrzałam do „pokoju” 
Szczepana: komórka bez podło 
gi, bez żadnego sprzętu. Leżał 
na klepisku, nawet bez wiązki 
słomy, we własnych odcho­
dach.

Jego jednego rodzice chęt­
nie by się pozbyli. Obowiązu­
je u nich bowiem twarde pra 
wo-kryterium: użyteczność
dla gospodarstwa. A ze Szcze 
pana pomoc żadna. Stanowi 
tylko kłopot. Nawet matka, nie 
chcąca rozstać się z dziećmi, 
podczas jednej z rozpraw, wy 
raźnie powiedziała, że dla 
nich lepiej by było, gdyby go 
gdzieś oddali.

C prawda Szczepana — to 
osobny rozdział. Jako 

pełnoletni nie podlega inspek­
toratowi oświaty, jego imię w 
protokołach sadowych, doty­
czących pozbawienia Krogul­
skich praw rodzicielskich, po­
jawia się tylko jako przykład, 
ilustrujący stosunki w tej ro­
dzinie panujące. Mówiło się 
wprawdzie i mówi nadal, że 
tak dalej być nie może, że 
trzeba tu coś zmienić, ale — 
jak dotąd — na mówieniu się 
kończy. Wprawdzie na któryś 
tam kolejny monit Wydział 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
Prezydium PRN w Oborni­
kach wystosował do Gromadź 
kiej Rady pismo (notabene 
źle adresow/ane: coś tak, jakby 
ktoś pomylił Czarną Wisełke 
z Białą) z prośbą o wywiad 
społeczny (mało ich było?), o 
zaświadczenie o stanie mająt­
kowym rodziny (toczy się ak­

tualnie sprawa o przejęcie zie 
mi na Skarb Państwa tytułem 
długowi), o pisemną zgodę ro­
dziców na umieszczenie syna 
vz aomu specjalnym dla prze­
wlekle chorych. Wysłało... i 
spokojnie czeka na odpowiedź.

A reszta dzieci? Dom Dziec 
ka, czy — mimo wszystko — 
dom rodzicielski?

Decyzja nie prosta. I w mie­
ście powiatowym i w gromadź 
kim długo dyskutowaliśmy na 
ten temat w gronie osób emo­
cjonalnie lub profesjonalnie 
zaangażowanych w tę sprawę. 
Roztrząsaliśmy inne przykła­
dy z tego samego powiatu, 
kiedy, to wydawało się, że ro­
dzina rozpadła się zupełnie, 
kiedy matka lub ojciec wręcz 
chcieli pozbyć się dzieci, pod­
rzucić je państwu, a mądra 
kuratela i pomoc materialna 
pozwoliły te rodziny jakoś ura 
tować, „zresocjalizować”, po­
zwoliły stworzyć dzieciom tak 
potrzebną dla ich rozwoju 
atmosferę rodzinnego ciepła i 
życzliwości. A przecież u Kro­
gulskich jest miłość do dzieci. 
Prymitywna, ale jest. Widzą w 
nich swych spadkobierców, 
chcą im zostawić ziemię i go­
spodarstwo. Nie rozumieją tyl 
ko, że dziecko wymaga opieki, 
że nie wystarczy mu dać jeść 
i posłać do szkoły. Jakby nie 
żyli w naszych czasach. Czy 
uda się znieść barierę dzielą­
cą ich od współczesności i jej 
cywilizacyjnych wymogów i 
nawyków?

Sąd postanowił pozostawić 
dzieci przy rodzicach, pod kon 
trolą społecznego kuratora. 
Jego zadaniem będzie pilno­
wać, czy życie idzie tam na­
przód, czy barłóg zastąpiony 
zostanie przez współczesne wy 
posażenie wnętrza, czy dzie­
ciom udostępnione zostaną 
mydło i czysta odzież, a na­
stępnie wiedza potrzebna do 
zbudowania sobie życia na in­
nych, niż u rodziców, prze­
słankach. Musi to być ktoś z 
zewnątrz, z powiatowego mia­
sta, cieszący się autorytetem, 
społecznik z pasji i zamiłowa­
nia.

Szczepan — wiadomo. Po­
winien znaleźć się jak naj­
szybciej w odpowiednim za­
kładzie.

Ale to nie wszystko. Trzeba 
Krogulskim pomóc w prowa­
dzeniu gospodarstwa. Nauczyć 
ich tego. Może na zmniejszo­
nym obszarze dadzą radę go-

Dokończenie na str. 4
BOGNA WOJCIECHOWSKA

— zespół w składzie: sa- 
modz. prac. nauk. — badaw. 
mgr inż. Józef Fórmaniak 
mgr inż. Sławomir Aleszkie- 
wicz, samodz. prac. nauk.-ba­
daw. mgr inż. Jerzy Borkow­
ski, samodz. prac. nauk. — ba­
daw. dr inż. Cezary Lichodzie- 
jewski, inż. Kazimierz Ostro­
wski, inż. Zbigniew Pawlak, 
mgr. Andrzej Radoń, mgr inż. 
Stanisław Rojszyk, mgr inż. 
Wiktor Roth — za opracowa­
nie i upowszechnienie mierni­
ków elektronicznych dla po­
miaru dynamicznych wielkości 
mechanicznych.

— zespół w składzie: mgr 
inż. Józef Zdzisław Krzywań- 
ski, mgr inż. Bolesław Apano- 
wicz, Stanisław Danych, tech­
nik Mieczysław Jerominko, 
mgr inż. Zbigniew Kopczyński, 
dr habil. Maciej Kozłowski, 
mgr inż. Jerzy Pawliczak, mgr 
inż. Andrzej Rosicki, mgr. 
inż. Lucjan Żaczek — za o- 
pracowanie konstrukcji i uru­
chomienie produkcji transfor­
matorów blokowych 240 MVA 
— 250 KV.

— zespół w składzie: inż. 
Mirosław Nierzwicki, mgr inż. 
Barbara Deniszczuk, mgr inż. 
Tadeusz Groszyk, mgr inż. Ino 
centy Grzenkowicz, samodz. 
prac. nauk. — badaw. mgr inż. 
Leon Kiernożycki. inż. Jerzy 
Lutostański, inż Antoni Łoty- 
szonok, inż. Leonard Niedziń- 

ski, mgr inż. Wiktor Sielanko, 
mgr inż. Henryk Wojtowicz — 
za opracowanie i uruchomie­
nie produkcji radiolokacyj­
nych stacji

— zespół w składzie: płk dr 
inż. Tadeusz Niewiadomski, 
inż. Andrzej Brzeziński, mgr 
inż. Franciszek Dąbrowski, 
mjr mgr inż. Marian Karpeta, 
mjr mgr inż. Bogusław Kleszcz, 
ppłk mgr inż. Jan Majka, kpt. 
mgr inż. Zbigniew Miarzyński, 
płk. mgr inż. Leszek Olech, 
mgr inż. Jan Siarkiewicz — za 
opracowanie urządzenia tele­
graficznego.

W ZAKRESIE CHEMII
I PRZEMYSŁU LEKKIEGO

Nagrodę II stopnia otrzymał: 
— zespół w składzie: prof. dr 
Eugeniusz Błasiak, mgr Bogu­
sław Grochowski, dr habil. 
Włodzimierz Kotowski, mgr 
inż. Jerzy Kurzewski. mgr inż. 
Zbigniew Kuenstler, inż. Bole­
sław Mazurek, mgr inż. Roman 
Pawłowski, mgr inż. Kazimierz 
Reychman. mgr Antoni Róży­
cki, mgr Andrzej Rymarowicz 
— za opracowanie technologii 
oraz podstaw naukowych ka­
talizy średniociśnieniowej syn­
tezy metanolu.

W ZAKRESIE 
BUDOWNICTWA, 
ARCHITEKTURY 
I PLANOWANIA 

PRZESTRZENNEGO
nagrodę II stopnia otrzymali: 

— zespół w składzie: mgr inż. 
Erwin Glajcar, inż. Zbigniew 
Bruliński, dr habil. inż. Jerzy 
Gańczarczyk, mgr inż. Miro­
sław Iwanow, mgr inż. Jan Sze 
wioła, dr inż. Jerzy Zieliński 
— za projekt, realizację i 
sprawność funkcjonalną biolo­
gicznej oczyszczalni ścieków w 
Ostrołęce.

— zespół w składzie: dr inż. 
Marian Golczyk, mgr inż. Frań 
ciszek Gierczak, prof. dr Józef 
Ledwoń, mgr inż. Wojciech Ła 
buś, inż. Zygfryd Napieraj, inż. 
Jerzy Podkański, mgr inż. Je­
rzy Zduńczyk, dr- inż. Włady­
sław Zembaty — za efektyw­
ność rozwiązań konstrukcyj­
nych i technologię wykonania 
budowy hiperboloidalnej chłód 
ni kominowej w Thierbach w 
NRD.

W ZAKRESIE 
KOMUNIKACJI
I ŁĄCZNOŚCI

Nagrodę II stopnia otrzy­
mał:

-- zesoół w składzie: mgr 
inż. Andrzej Jarominiak, inż. 
Stanisław Domagalski, mgr 

inż. Jan Gieruszczak, mgr inż. 
Krzysztof Grzegorzewicz, inż. 
Ryszard Kliszyński, mgr inż. 
Bolesław Kłosiński, inż. Ste­
fan Nowakowski, mgr inż. Jan 
Piaskowski, mgr inż. Euge­
niusz Toczyski, mgr inż. Ta­
deusz Zalejski — za opraco­
wanie metody i urządzeń do 
budowy fundamentów z pali 
o dużych średnicach i wpro­
wadzenie ich do praktyki

W ZAKRESIE
ROLNICTWA, LEŚNICTWA 

I PRZEMYSŁU 
SPOŻYWCZEGO

Nagrodę I stopnia otrzymał: 
— zespół w składzie: prof. 

dr Felicjan Dembiński, dr Ha­
lina Jaruszewska-Dembińska, 
dr Andrzej Horodyski, dr 
Miron Jabłoński, dr Czesław 
Muśnicki, mgr inż. Barbara 
Pieczka, mgr inż. Michał Prie- 
be, dr Włodzimierz Trzebny — 
za opracowanie nowej kom­
pleksowej technologii produk­
cji rzepaku i rzepiku ozimego.

Nagrodę II stopnia otrzy­
mali:

— zespół w składzie: mgr 
inż. Tadeusz Mieczysław 
Niedźwiecki, mgr inż. Jerzy 
Chruściel, inż. Zenon Gołda- 
nowski, Marian Lis, mgr inż. 
Stefan Łachniak, mgr inż. Jó­
zef Aleksander Sokołowski, 

mgr inż. Aleksander Stępkow­
ski, inż. Piotr Szuchnik, mgr 
inż. Józef Rawa — za projekt 
zakładu przetwórstwa owoco­
wo-warzywnego „Hortex” w 
Górze Kalwarii, jego realiza­
cję i przekazanie do eksplo­
atacji.

— zespół w składzie: dr Ta­
deusz Wolski, technik Janina 
Blicharska, Krystyna Karska, 
mgr Lidia Mączyńska, Moni­
ka Mądra, mgr Aleksandra 
Plucińska, Maria Wolska — za 
podniesienie produkcji zbóż 
chlebowych w kraju przez wy 
hodowanie nowej odmiany ży­
ta i nowych intensywnych od­
mian pszenicy.

W ZAKRESIE 
LITERATURY

Nagrodę I stopnia otrzy­
mał:

— Jarosław Iwaszkiewicz — 
za całokształt twórczości lite­
rackiej.

Nagrodę II stopnia otrzy­
mał:

— Jan Dobraczyński — za 
całokształt twórczości literac­
kiej.

W ZAKRESIE SZTUKI

W dziedzinie muzyki.
Nagrodę I stopnia otrzymał:
— Tadeusz Baird — za wy- 

bitne osiągnięcia w twórczości 

kompozytorskiej, ze szczegól­
nym uwzględnieniem III Sym­
fonii oraz 5 pieśni.

W dziedzinie teatru.
Nagrodę I stopnia otrzymał:
— prof. Jan Kreczmar — za 

wybitne osiągnięcia aktorskie 
w teatrze, radiu i telewizji.

W dziedzinie teatru telewizji 
Nagrodę I stopnia otrzymał: 
— zespół w składzie: Zdzi­

sław Skowroński (pośmiert­
nie), Jerzy Antczak, Janusz 
Warnecki (pośmiertnie) — za 
scenariusz, reżyserię, i wybit­
ną kreację aktorską w sztuce 
telewizyjnej pt. „Mistrz”; Je­
rzy Antczak ponadto za sce­
nariusz i reżyserię widowiska 
telewizyjnego pt. „Epilog no­
rymberski”.

W dziedzinie filmu.
Nagrodę I stopnia otrzymał:
— Kazimierz Kutz — za 

film pt. „Sól ziemi czarnej”,
W dziedzinie plastyki.
Nagrodę II stopnia otrzy­

mał:
— prof. Juliusz Stadnicki — 

za wybitne osiągnięcia w dzie 
dżinie malarstwa ze szczegól­
nym uwzględnieniem cyklu 24 
gwaszy. (PAP)
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dzieci
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spodarzyć. To rola gromadz­
kiej służby rolnej.

Rzecz ma znaczenie jednak 
ogólniejsze. Rodzi się bowiem 
pytanie, skąd takie wyspy, za­
gubione w czasie? Przecież ca­
sus Krogulskich to tylko przy­
kład tego, z czym się jeszcze 
nieraz spotykamy.

Los rodziny — to nie jest czy­
jaś prywatna sprawa. Jej wy­
kolejenie, obojętne czy w kie­
runku pijaństwa czy zaniedba 
nia podstawowych obowiąz­
ków wychowawczych w sto­
sunku do dzieci, to pośrednio 
sprawa nas wszystkich. Skut­
ki społeczne tego jednego, 

przeze mnieprzytoczonego
przykładu, to ziemia nie ro­
dząca plonów, to zaniedbane 
dzieci, to obciążenie państwa.

Takie pustynne plamy win­
ny zniknąć. Jest to zadanie, 
stojące przed organizacjami 
społecznymi, komisjami rad 
narodowych, działającymi w 
gromadach powiatach,
współodpowiedzialnymi za 
kształt naszego życia. Czy w 
przypadku Krogulskich zrobi­
ły one wszystko?

BOGNA WOJCIECHOWSKA
PS. Nazwisko Krogulski jest I podziemiem, które przeciwsta- 

fikcyjne. I wiało się — często zbrojnie —

Poniedziałek
17 — Teleferie: ..Zadanie Saby” — 

film z serii: „Tomek i pies”, 
..Kącik śmiechu zajączka” — 
film z serii „Gawędy wujka Re- 
musa”.

17.25 — Radar — wojskowy maga­
zyn filmowy.

17.35 — Echo stadionu.
17.50 — Eureka — magazyn popular 

no-naukowy.
18.20 — „Pstrąg” — film produk­

cji węgierskiej.
18.40 — „Nabieracze i kuglerzy” — 

reportaż z Krosna.
20 — VII Telewizyjny Festiwal 

Teatrów Dramatycznych. Stani­
sław Przybyszewski — „Śnieg”. 
Reżyseria — Ignacy Gogolewski.

21.25 — „Czas do namysłu” — re­
portaż filmowy.

22 — Kino Filmów Animowanych.

Wtorek
10 — „Dom” — polski film telewi­

zyjny. Reżyseria — Roman Za­
łuski.

16.55 — Telewizyjny Ekran Mło­
dych

18.40 — Złotą płyta dla Mieczysła­
wa Fogga. Reżyseria — Jerzy 
Gruza. Udział biorą: Mieczysław 
Fogg i zespół Baby Jagi w skła­
dzie: Emilia Czerwińska. Urszu­
la Zomerska. Dorota Luckner. 
Krystyna Kwiatkowska-Marczyk. 
Wanda Zagórska. Juliana Stra- 
cowska.

20.15 — „Ojcowie i dzieci” — tele­
wizyjny film dokumentalny z 
cyklu „Polska”. Ode. I. Scena­
riusz i realizacja — Jan Łom­
nicki.

20.25 — „Dom” — polski film tele 
wizyjny. Reżyseria — Roman Za 
łuski.

21.45 — „Wyspy szczęśliwe” — 
śpiewa Anna German. Film te­
lewizyjny.

22.30 — Śpiewa Jarema Stępowski 
— film telewizyjny. Reżyseria — 
Stanisław Kokosz.

Środa
9 — „Zwariowana noc” — film 

fab. prod. polskiej.
13.40 — „Z biegiem Odry” — pro­

gram muzyczny. Scenariusz — 
Adolf Dygacz i Jadwiga Ciszew­
ska. Reżyseria — Zbigniew Zbro 
jewski.

14.30 — Dla dzieci: Leokadia Sera- 
finowicz i Wojciech Wieczorkie­
wicz — „To jest Polska”.

15.30 — „Echa spod Łysicy” — pol­
ski film telewizyjny.

15.45 — „Nad Odra i Bałtykiem” — 
Polska Kronika Filmowa.

16 — „Sopot 68” — polski film tele 
wizyjny.

16.35 — Estrada literacka z cyklu: 
— „Nowa poezja polska”. Sta­
nisław Grochowiak „A jesteś 
ogród”.

17.30 — „Toast” polski film do­
kumentalny.

18.35 — Polonijne gawędy.
19.10 — „Polska przemienionych 

kołodziejów” — telewizyjny film 
dokumentalny z cyklu „Polska” 
ode. 2. Scenariusz i realizacja — 
Jan Łomnicki.

20.20 — „Muzyka lekka, łatwa i 
przyjemna”. Reżyseria — Janusz 
Rzeczowski. Scenografia — Je­
rzy Masłowski. Program prowa­
dzi Lucjan Kydryński.

21.20 — Kronika V Ogólnopolskich 
Igrzysk Młodzieży Szkolnej (ze 
Szczecina). i

21.35 — „Cała naprzód” — polski 
film fab. Reżyseria — Stanisław 
Lenartowicz.

Czwartek
15.30 — Sprawozdanie z międzypań 

stwowego meczu w lekkoatletyce 
Związek Radziecki — Stany Zjed 
noczone (z Leningradu).

18.30 — Magazyn ITP.
18.45 — Połska pieśń solowa. Re­

żyseria — Mieczysław Małysz. 
Scenografia — Mieczysław Zele- 
now. Wykonawcv: soliści Teatru 
Wielkiego w Łodzi.

19.15 — Przypominamy, radzimy.
19.55 — „Wszystkie nasze końskie 

sprawy”. Telewizyjny film do-

Lipiec — 25 lat temu

Dla takiej Polski warto pracować
Z KSIĄŻKĄ NA TY

Rodzime nowości
Przed ćwierć wiekiem — 22 

lipca 1945 r. — pierwszy raz 
obchodzono uroczyście Święto 
Odrodzenia Polski. Dzień 
wcześniej zebrali się posłowie 
ówczesnego parlamentu — Kra 
jowej Rady Narodowej. 
Uchwalono historyczny akt o 
ustanowieniu narodowego Świę 
ta Odrodzenia Polski.

W pierwszym roku nowej 
Polski dokonało się całkowite 
wyzwolenie tego kraju. Od­
rodziła się państwowość pol­
ska. Na przestrzeni Rzeczypos 
politej po Odrę, Nysę i Bał­
tyk funkcjonowała już polska 
administracja państwowa. W 
ręce chłopskie przeszła ziemia 
obszarnicza, zlikwidowano wiel 
ką własność ziemską. Robot­
nik przejął fabryki i zakłady 
przemysłowe. Na zwrócone 
Polsce ziemie piastowskie pow 
racały setki tysięcy Polaków. 
Powoli podnosiły się z gruzów 
polskie miasta i wsie. Do kra­
ju powracali wojenni tułacze,
więźniowie obozów hitlerow- 

jednakskich.
trwała

Jednocześnie
walka z reakcyjnym

kumentalny z cyklu: „Polska” 
ode. 3. Scenariusz i realizacja — 
Jan Łomnicki.

20.05 — Teatr Kobra — Robert Tho 
mas — „Alicja prowadzi śledz­
two”. Przekład — Jolanta Sell. 
Reżyseria — Edward Dziewoń­
ski.

21.35 — „Spadkobiercy minionego 
czasu” program dokumentalny z 
Wrocławia.

22.20 — Kronika V Ogólnopolskich 
Igrzysk Młodzieży Szkolnej (ze 
Szczecina).

Piętek• —•,»
10 — „Morderca ukrywa twarz” — 

czechosłowacki film fab.
15.30 — Sprawozdanie z międzypań 

stwowego meczu w lekkoatletyce 
Związek Radziecki — Stany Zjed 
noczone (Leningrad).

18.05 — Teleferie; — „Zakład o 
śmierć” — polski film fab. TV 
z cyklu: „Czterej pancerni i 
pies”. Klub Pancernych.

19.50 — ..Polak jaki taki” — film 
dokumentalny z cyklu „Polska”. 
Cz. IV.

20 — „Kobieta” — polski film TV.
20.30 — „Kraj” — tygodnik społecz 

no-polityczny.
21.10 — VII Telewizyjny Festiwal 

Teatrów Dramatycznych Edmund 
Pietryk — „Hotel”. Reżyseria — 
Franek Michalik. Transmisja z 
Państwowego Teatru Ziemi Opól 
skiej.

22.35 — Kronika VI Ogólnopolskich 
Igrzysk Szkolnej Młodzieży (ze 
Szczecina).

Sobota
10 — „Narzeczeni” — włoski film 

fab.
15.30 — Program dziecięcy.

16 — Transmisja z VI Ogólnopol­
skich Igrzysk Młodzieży Szkol­
nej.

17.40 — „Zielone światło” — pro­
gram z oKazji Międzynarodowe­
go Roku Oświaty.

18.05 — „Artyści areny” — film.
18.30 — „Pegaz”.
20.15 — „Troska” — TV film doku­

mentalny z serii „Polska” ode. 
V.

20.25 — „Z wizyta u Was” — pro­
gram dedykowany załodze „Mo­
stostalu”. Scenariusz — Lucyna 
Kańska i Tadeusz Aleksandro­
wicz. Reżyseria — Tadeusz Alek 
sandrowicz.

22.15 — Kronika z VI Ogólnopol­
skich Igrzysk Młodzieży Szkol­
nej.

22.25 — Kino Interesujących Fil­
mów „Niedziele w Avrey” film 
francuski.

Niedziela

8.50 — Przypominamy, radzimy.
9 — „Zaczarowany kożuszek” — 

film. Ode. V.
9.20 — Dla młodych widzów — „Tu 

taj śpiewał Orfeusz” — program 
TV Bułgarskiej.

12 — Występ Zespołu „Czobonąsz” 
(Kiszyniewo).

13.15 — Przemiany.
13.45 — /iespół Pieśni i Tańca Sta­

lowa Wolą pod kier. Tadeusza 
Chachaja (Kraków).

14.15 — „Kiedy decydują sekundy” 
— francuska nowela filmowa.

14.50 — Teatrzyk dla Przedszkola­
ków — Anna Chodorowska „Źró­

dło ną wysokiej górze”.
15.30 — „Jesteśmy na wczasach” — 

„W starym kinie” cz. II.
16.30 — Klub Sześciu Kontynen­

tów.
17.10 — Polska Kronika Filmowa.
17.20 — Estrada Literacka — z cy­

klu „Strofy poezji świata” — 
„Jodły podniebne” — liryka ru­
muńska. Przekład Kazimiera Iłła 
kowiczówna.

18.15 — „Z powinszowaniem imie­
nin”. — Scenariusz Krzysztof Ma 
terna. Marek Pacuła, Andrzej 
Wasylewski. Reżyseria i realiza­
cja — Andrzej Wasylewski.

20 — „Pory roku” TV film doku­
mentalny z cyklu „Polska” cz. 
VI.

20.10 — „Kariera panny Marierie” 
— angielski film fab.

21.45 — ..z piosenka przez Sycy­
lie” — film rozrywkowy.

22.10 — Magazyn sportowy.
CODZIENNIE: Dobranoc — 19.20; 

Dziennik lub Monitor — 19.30. 'b) 

demokratycznym przemianom 
zachodzącym w kraju. Zapo­
czątkowano budowę nowej 
rzeczywistości. Jej główne kie 
run ki wytyczył „Manifest lip­
cowy”.

Dzień 22 lipca 1944 r. sym 
bolizuje podwójne zwycięstwo 
narodu polskiego — mówił na 
owej sesji KRN wicepremier 
Władysław Gomułka — zwycię 
stwo Polski nad okupantem 
niemieckim i przywrócenie jej 
bytu wolnego i niepodległego 
oraz zwycięstwa demokracji poi 
skiej nad rodzimym wstecznie 
twem i reakcyjno-faszystow- 
skimi siłami, które były przy­
czyną naszej wrześniowej zgu 
by narodowej. Dzień ten, jako 
dzień odrodzenia Polski ozna­
cza więc i odrodzenie naszej 
niepodległości i równocześnie 
odrodzenie duchowe narodu, 
czyli oparcie odrodzonej Polski 
na nowych demokratycznych 
siłach społecznych”.

Skutki wojny i okupacji by 
ły widoczne na każdym kroku. 
Brakowało żywności i le­
karstw. Dotkliwie odczuwano 
niedostatki materiałów budów 
lanych, sprzętu mechaniczne­
go i dostatecznej liczby fa­
chowców. Wysiłkiem narodu 
zwolna odgruzowywano znisz­
czone miasta, odbudowywano 
zdewastowany i wywieziony 
przez okupanta przemysł. 
Przed młodym, wyniszczo­
nym wojną krajem stały ol­
brzymie zadania jak najszyb­
szego przywrócenia warunków 
pokojowego bytu.

Sesja KRN obradująca w 
pierwszą rocznicę Manifestu, 
sformułowała program odbudo 
wy ze zniszczeń wojennych, 
podstawowych dziedzin życia 
społecznego.

Za jedno z najbardziej waż­
kich zadań uznano ustalenie 
naszych granic na Odrze, Ny­
sie i Bałtyku i zagospodarowa 
nie odzyskanych ziem, a także 
jak najszybsze uruchomienie i 
rozbudowę przemysłu. Sprawą 
niezwykle ważną była również 
odbudowa zniszczonych miast, 
a szczególnie Warszawy, podję 
cie pracy przez porty morskie 
i uruchomienie transportu. Zda 
wano sobie sprawę z potrzeby’ 
szybkiego szkolenia zawodowe 
go i ogólnego kadr inżynierów, 
fachowców i robotników. Nie 
zapomniano też o ułatwieniu 
powrotu do kraju rozrzuconej 
po całym świecie emigracji. 
Sesja postulowała również 
przeprowadzenie wyborów do 
samorządów i parlamentu.

W zakresie polityki zagranicz 
nej stwierdzono, że opierać się 
ona będzie na sojuszach i blis­
kiej współpracy Polski ze swoi 
mi sąsiadami. Fundamentem 
naszej polityki zagranicznej 
stał się Pakt Przyjaźni, Wza­
jemnej Pomocy i Współpracy 
ze Związkiem Radzieckim.

„Istota odrodzenia Polski po 
lega i na tym — powiedział w 
pierwszą rocznicę Manifestu 
Lipcowego W. Gomułka — że 

WITOLD POPRZeCKl 

MEC PRZED 
DWVNAS1H|

Uff! Fafalnie mi nie do twarzy z tą cudzą skórą, nie przysfa- 
je zupełme! To że mnie Stawiski poznał to wprost okropne. 
Nie wygarnęła mnie w sobotę Abwehra, a dziś mógł mnie 
wsypać przyjaciel! Ale... co on tu robi? Skąd się wziął? Trze­
ba będzie napuścić Chęcińskiego, żeby go wypłoszył z Ber­
lina. Andrzej jest taką prostolinijną, naiwną poczciwiną, że 
w żaden sposób nie da sobie wytłumaczyć tej całej maskara­
dy, niech mnie lak spotka jeszcze raz, no, dobrze chociaż, że 
mnie nie spotkał na uniwerku, albo w sobotę wieczorem pod 
moim domem. Już bym wisiał i nawet dobrze ostygł.

Tak! Truda miała rację. To jest prostak, który za wszelką 
cenę chce zdobyć trochę władzy, być w Berlinie i za wszel­
ką cenę chce... łamać gnały tym, którzy go dziś lekceważą.

Popołudniowe wykłady ciągnęły się jak mleko od wściekłej 
krowy, co jeden to nudniejszy. Bo i co ‘mnie tó może obcho­
dzić za co Georg Ostrogorski został wydalony z uniwersyte­
tu, skoro jego znajomość Bałkanów, Bizancjum i Grecji jest 
naprawdę bardzo duża? A tymczasem Heidrich jak wsiadł na 
tego biednego Ostrogorskiego, to godzinami potrafił go 
oczerniać.

Po He drichu jeszcze gorzej nudził nas Heckendorf, wykła­
dając nam historię Polski tak beznadziejnie sfałszowaną, że 
wprost się wszystko kupy nie trzymało: Tatarów pod Legnicą 
pobili Niemcy, Prusaków, Jadźwingów i Litwinów Niemcy, a Po­
lacy? To takie ciemniackie plemię, które stało tylko na zawa­
dzie w cywilizacyjnym i kulturalnym promieniowaniu niem­
czyzny w kierunku wschodnim. Kopernik, Wit Stwosz, całe
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mieszczaństwo w Polsce było niemieckie — brednie te były 
przez nas bez żadnego uporządkowania wywalane.

Patrzyłem po twarzach kolegów: większość brała to za do­
brą monerę. Dobrze! Najgorsze szkody własnemu narodowi 
przynoszą nie zewnętrzni napastnicy, ale wewnętrzni fałszerze 
historii. To się ciągnie od pierwszej księgarni Machabej- 
skiej po dziś dzień i ktokolwiek fałszuje historię — przygo­
towuje klęskę własnemu narodowi.

Po Heckendorfie zjawił się Prszka, który mi się w myśli ko­
jarzył z zawołaniem „Pr! szkapo!", dość zresztą sympatyczny 
Czech, którego niemczyzna ogromnie nas śmieszyła, gdyż in­
nych błędów w mowie nie popełniał, jak tylko śmieszne typu 
ł.zw. murzyńskiego. Ale do czeskiego potrafił nas zachęcić 
i zainteresować literaturą czeską, choć ta literatura była prze­
cież bardzo młoda.

Po wykładzie Prszki wymknąłem się pierwszy i pobiegłem 
do stacji metra. Była dopiero godzina osiemnasta, ponieważ 
jednak dość wcześnie zjawiłem się na tę randkę, wykupiłem 
dwa b.lety i miałem czas pomyśleć o kilku sprawach, posta­
wę sobie kilka pytań, które wymagały ódpowiedzi zanim 
Truda się zjawi. A więc przede wszystkim, co ona wie o so­
botniej w.zycie Reschkego, Wernera i tego trzeciego? Bo to, 
że Ewald Reschke zachował się po chamsku, to jeszcze nie 
vyiele, gestapo nie zachowuje się inaczej. Truda zna Ewalda 
i nie ma wygórowanego mniemania o jego szarmanterii, kul­
turze czy „Kindersfubie"?

Ale w tej właśnie chwili przypomniało mi się powiedzenie 
Chęcińsk.ego: „Kto pyta — nie błądzi, ale... jest nabijany 
w karafkę", i drugie jeszcze lepsze: „Im mniej będziesz pytał 
kobietę, tym więcej się od niej dowiesz".

I zaledwiem pomyślał o nim — on sam wyrósł jak spod 
ziemi, rozglądając się po peronie:

— W:działem, żeś tu zbiegł i przyszło mi do głowy jesz­
cze raz podkreślić to, com ci wczoraj powiedział: • potraktuj 
tę Trudę jak najpoważniej. Zdążyłem się dowiedzieć, że to jest 
nie byle kto...
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wstępuje ona na arenę między 
narodową jako czynnik tego 
nowego, pokojowego współży­
cia narodów między sobą. Pol 
ska, zrodzona w straszliwych 
mękach wojny, pragnie zabez­
pieczyć pokój swemu narodo­
wi, pragnie współpracować w 
walce o pokój z tymi wszyst­
kimi państwami świata, które 
dążą do tego samego celu. Po­
lityka pokoju międzynarodowe 
go jest jedną z najbardziej 
charakterystycznych cech, któ 
re znamionują oblicze odrodzo 
nej Polski. Dla takiej Polski 
warto pracować, o taką Pol­
skę warto walczyć i dla takiej 
Polski należy zdobyć cały na­
ród”.

Celem, który postawił sobie 
wówczas nasz kraj było odro­
dzenie życia narodowego w co 
raz lepszych formach społecz­
nych, na najwyższym poziomie 
materialnym i kulturalnym. 
Ten wielki cel realizowany 
był konsekwentnie przez wszy 
stkie następne lata. Święto Lip 
cowe stało się symbolem tych 
wszystkich przemian, jakie 
zaszły w naszym kraju od mo­
mentu jego wyzwolenia.

PAP

Diagram nr 18

Wygrana białych

Warcaby 
w kraju tulipanów 
Gra w warcaby jest rozpo­

wszechniona na Zachodzie. Drugą 
potęgę w międzynarodowych war­
cabach po Związku Radzieckim 
stanowi Holandia. Liczba zorgani- 
zowanych warcabistów przekracza 
w tym 13-milionowym kraju osiem 
tysięcy. Grą warcabowa interesu­
ją się szerokie rzesze młodych Ho 
lendrów. Wiele holenderskich 
dzienników przeznacza całe szpal­
ty na informacje o tej popularnej 
grze, zamieszczając b. często po 
kilka diagramów z zadaniami war 
cabowymi.

W Holandii gra się wyłącznie 
na 100-polowych szachownicach. 
Królewska Warcabowa Federacja 
Niderlandów organizuje liczne im­
prezy międzynarodowe. Zanim

PIW-u
Swym szczególnym tomem 

prozy Miron Białoszewski po 
głębił prawdę o własnym, 
niepodzielnym miejscu, jakie 
zajął w naszej literaturze. 
Poezja jego, tak bardzo oso­
bista, tak wyjątkowa w struk­
turze formalnej, w ekspery­
mencie słowotwórczym, po­
twierdziła się w swej wyso­
kiej randze i w tym ważkim, 
potrzebnym, innym pod każ­
dym względem, choć wyraża­

w końcu treści pow-j^cym
.Pamiętnikuszechnie znane,

z Powstania Warszewskiego". 
Białoszewski przeżył Powsta­
nie jako dojrzały człowiek, 
ale do odczuć i wspomień 
swych sięgnął dopiero po la 
tach, co wyszło chyba temato 
wi na dobre. Autor ukazuje 
Powstanie inaczej już przez 
zastosowaną osobliwą, począł 
kowo drażniącą nawet, styli­
stykę, jakby świadomie udzie 
cinnianą. Ale przez to tym 
silniej przywoływana jest pa­
mięć tamtych miesięcy idą­
cych przez los ludzki strssz-
liwych 
można 
wić.

Jana 
ba do 
bardzo

wydarzeń, którym nie 
było się przeciwsta-

Gerharda zaliczyć trze 
pisarzy pracowitych i 

konsekwentnych, co 
nie jest w naszej literaturze 
zjawiskiem powszechnym. No 
wa powieść tego wybitnego 
pisarza, „Sarabanda , jest z 
jednej strony jakby dalszym 
ciągiem eksperymentu pisar­
skiego, objawionego tak wy­
raziście zwłaszcza w „Niecier 
pliwośc:", z drugiej zaś stro­
ny pragnieniem autora wy- 
wnęłrzenia się z gnębiących 
go problemów, ze zjawisk.

jeszcze spopularyzowano 100-polo- 
we warcaby w Kraju Rad mieli 
już Holendrzy mistrzów świata W 
tej dyscyplinie — Hermana Ho- 
glanda. Benedykta Springera i 
Peta Rosenburga.

Od czterech lat odbywają Holen 
drży spotkania międzypaństwowe 
z reprezentacją ZSRR. Mecze te 
można nazwać nieoficjalnymi mi­
strzostwami świata. Óto ciekawe 
rezultaty tego sportowego współ­
zawodnictwa: rok 1967 — 15:5, 1968 
— 16,5:9,5. 1969 — 15,5:14,5. 1970 — 
16:12. Wszystkie spotkania wygra­
ła drużyna radziecka. Jednak Ho­
lendrzy nie rezygnują z watki o 
prymat na świecie. Ich atutem 
jest młodzież. Przeciętny wiek za­
wodników reprezentacji Holandii 
wynosił 29 lat, podczas gry rutyno 
wani arcymistrzowie radzieccy ; 
mieli przeciętnie 35 lat. Aktualny । 
champion kraju Wjerstna liczy za 
ledwie szesnaście lat. Uzyskał on 
wynik remisowy z mistrzem świa­
ta Andrejko (+ 1. — 1, = 11). Rewe­
lacyjny zaś Tony Sejbrands to 
dwudziestolatek.

Rozwiązanie studium (diagram 
nr 18): I.d6-e5 d2-cl. 1. ...d2-el 
2.e7-d8, 3.e5-f6 i 4.d8:cl. 2.e7-b4; 
Cl-a3 3.b4-f8 a3-cl 4.f8-h6! c3-d2 
5.e5-c3 d2:b4 6.g3-f4 cl:g5 7.h6:a5. 
W studium zaprezentowano ory­
ginalne. odbiegające od szablonu 
zagranie. 

których setki i tysiące podrzu 
ca każdy dzień. „Sarabanda", 
może właśnie dlatego, to za­
pis dwunastogodzinnego ‘ mi­
rażu sennego, pełnego zmień 
ności $ tematycznej i formal­
nej, zapis najpełniej odpowia 
dający wewnętrzemu proceso 
wi i szukania, wielkiej tęskno 
ty za możliwym wszakże, ale 
jak silnie zagrożonym praw­
dziwym humanizmem.

A teraz debiut książkowy, 
zaskakujący na tle tylu sła­
biutkich objawień pisarskich, 
ogromną swą dojrzałością, za 
równo życiową, jak artystycz­
ną. Myślę o tomie opowiadań 
Jerzego Gierałtowskiego" 
„Wakacje kata", szerokich w 
wachlarzu tematycznym, śmia 
łych w ocenach etycznych, 
pełnych nieukrywanej żarli­
wości i pasji. Naprawdę, daw 
no już nie objawiło się u nas 
pióro z miejsca szczodrze, za 
chłannie dzielące się swą wie 
dzą o świecie, o miejscu w 
nim człowieka. Autor wierzy 
w moc odrodzeńczą, w wi- 
talność i biologiczną i psychi 
czną szerszej społeczności, 
wierzy w tak zrutyniałe pow 
tarzaniem czy pomniejszaniem 
zjawiska jak piękno, wierność, 
dobro czy miłość.

Zaskakujący, już od pierw­
szej książki („Korupcja" 1961) 
start pisarski Andrzeja Kuśnie 
wieża, ciągle, z każdą nową 
pozycją, każę autorowi jed­
nać i szokować równolegle
swych 
„Erice" 
rynłu" 
Obojga

czytelników. Czy w 
czy „Drodze do Ko­
czy teraz, w „Królu 
Sycylii", Kuśniewicz

podejmowanymi wątkami, się 
ganiem w przeszłość czy w 
dalekie światy, a zarazem oso 
bliwym łączeniem zjawisk, wy 
darzeń, tematów, nadomiar 
dziwną, bardzo własną styli­
styką, i drażni i zniewala, a w 
sumie w sposób zgoła nieba 
nalny, pozwala poznawać 
świat i jego prawa, objawia 
nie tylko prawdę o czymś, co 
odchodzi, przemija, ale o 
tym, co na dawnym podgle­
biu nowego i w nowy sposób 
wyrasta.

I wreszcie nowa powieść 
Ryszarda Kłysia — „Zabijcie 
czarną owcę". Kłyś w pierw­
szych swoich, udanych, zdra 
dzających bardzo samoistny 
talent, powieściach, sięgał 
wciąż do tematyki okupacyj­
nej, przetrawionej, ukazywa­
nej jakby inaczej, poza trady­
cyjną heroiką wspomnień. 
Obecnie zapasjonował auto­
ra temat, bliski mu zresztą, 
psychologiczny. Powieść uka­
zuje dramatyczny los dzieci 
z zakładów poprawczych, na 
domiar w czasie powojennym. 
Można by dyskutować nad 
trafnością osądów autora, nie 
można natomiast dyskutować 
nad wagą tej książki, nad jej 
znaczeniem i nad jej nieza­
przeczalnymi walorami arty­
stycznymi.
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Tour de Poiogne Lucznictwo

Inauguracja mistrzostwna miarę jubileuszu
Polski CRZZuroczystość otwarcia XXVII Tour

W przededniu lipcowego świę ta. na placu przed Pomnikiem 
Bohaterów Warszawy, nastąpi 
de Poiogne.

wcześniej artykuły szkolne korzystasz podwójnie
♦ NIE TRACISZ CZASU
♦ MOŻESZ ST AC SIĘ POSIADACZEM ROWERU TURYSTYCZNEGO, 

AKTÓWKI, TECZKI LUB JEDNEJ Z POZOSTAŁYCH 40 NAGRÓD. 
Wejdź do sklepów papierniczych MHD w Poznaniu, które dysponują pełnym asorty­
mentem przyborów szkolnych na nowy rok 1970/1971.

Wielka impreza szosowa ..Dzień 
nika Ludowego”, Polskiego Związ 
ku Kolarskiego i Rady Głównej 
LZS otrzyma w tym roku opra­
wę godną jubileuszu 50-lecia Dol­
skiego kolarstwa. 12-etapowa tra­
sa o łącznej długości 1642 km prze 
biegać będzie drogami dziewięciu 
województw i czterdziestu powia­
tów. Po honorowym starcie im­
prezy w stolicy, kolejnymi miasta 
mi etapowymi będą: Zamość. Tar 
nobrzeg. Gorlice Oświęcim. Biel­
sko-Biała. Kędzierzyn. Kłodzko, 
Polanica, Bolesławiec. Krotoszyn i 
Inowrocław. Zakończenie WDP na 
staoi 1 sierpnia.

Na starcie stanie 110 kolarzy, a 
wśród nich 35 zagranicznych z 
Bułgarii. CSRS. Danii. Holandii, 
NRD. Turcji i ZSRR. Z krajowej 
czołówki zabraknie tylko kandy­
datów do drużyny na mistrzo­
stwa świata w Leicester: Szurków 
skiego. Górskiego. Matusiaka, Ste 
ca. Kaczmarka Krzeszowca Ma­
giery. a także Szozdy. Smyraka i 
Lisa. W ekipie LZS wystania na­
tomiast „srebrni medaliści” wy-

ścigów dookoła Anglii i dookoła 
Jugosławii: Józef Mikołajczyk i 
Woźniak, uczestnicy Wyścigu Po­
koju Czechowski i Hanusik, Bar 
dzo ciekawie zapowiada sle start 
Duńczyków z wicemistrzem olim­
pijskim z Tokio Rodianem, a tak 
że Poulsenem i Jensenem. Holen 
drów — „nadziejami” olimpijski­
mi na Monachium, reprezentan­
tów ZSRR z Biełousowem i Połu- 
panowem oraz Piątki NRD z Dre 
schlerem i Kiriczenko na czele.

Patronat nad Wyścigiem Dooko 
ła Polski podobnie jak w poprzed 
nich latach objął prezes NK ZSL, 
marszałek Sejmu PRL Czesław 
Wycech. Na całej trasie organiza 
torzy przewidzieli imprezy. _ zwią­
zane ściśle z rocznicami państwo­
wymi. Najważniejsze z nich odbę 
dą sie w Zamościu. Oświęcimiu i 
Bolesławcu, (o-t)

Dzisiaj o godz. 14 na stadionie 
Surmy nastąpi uroczyste otwar­
cie III Łuczniczych Mistrzostw 
Polski Centralnej Rady Związków 
Zawodowych.

4-dniowa impreza zgromadzi 
prawie całą czołówkę naszego 
kraju, ponad 70 zawodników i za­
wodniczek z kilku województw. 
Będzie to jedna z najważniejszych 
tegorocznych imprez w kategorii 
seniorów.

W pierwszym dniu na stanowi­
skach łuczniczych Surmy odbędą 
się strzelania na następujących
dystansach: kobiety 
70-1-60 m, mężczyźni 
90-4-70 m.

ŁA 
ŁA

Reprezentanci poznańskiej Sur­
my, którzy w poprzednich mi­
strzostwach zajęli pierwsze miej­
sca, i tym razem Uchodzą za fa­
worytów. (p)

ZAWODY STRZELECKIE W NRD

Okres sprzedaży premiowanej trwa
od dnia 15 lipca do 15 sierpnia bieżącego roku

K4868

Praca Nauka
Pomoc domowa potrzeb­
na. Warunki bardzo dob­
re. Zgłoszenia do godz. 16. 
Poznań, Armii Czerwonej 
11 w podwórzu „Wytwór-

Okazyjnie sprzedam sno- 
powiązałkę konną w dob­
rym stanie, na kołach gu 
mowych. Narożny, Budzi- 
łowo, p-ta Borzykowo.

1426p

nia”. 31748g
Przyjmę mycie schodów. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 31223g.

Z powodu wyjazdu, sprze 
dam tanio skuter „Osa”, 
w stanie bardzo dobrym. 
Oferty: Osiedle Piastow-
skie 30 m .15. 30939g

KOZIOŁKI”
SPEŁNIĄ

) J E MARZENIA.
ZŁÓŻ KUPONY 

NA JUTRZEJSZĄ GRĘ.
K4956

Komunikaty

Już tylko 50 załóg 
na trasie rajdu

Niezwykle trudne warunki na 
trasie w postaci deszczu i okre­
sami występującej gestej mgły 
daja sie mocno we znaki uczest­
nikom Międzynarodowego Samo­
chodowego Rajdu Polski. Po prze 
.lechaniu ok. 1000 km tj. mniej niż 
połowy trasy pierwszego etapu 
wycofały się — ż różnych przy­
czyn 44 samochody. Tak więc rajd 
kontynuuje już tylko 50 załóg. Bar 
dzo duże prędkości wyznaczone 
przez organizatorów pomiędzy po 
szczególnymi punktami kontroli 
czasu sprawiły, że wszystkie za­
łogi mają 1uż punkty karne. Sto­
sunkowo w najkorzystniejszej sy 
tuacji — z uwagi na najmniejszą
ilość punktów karnych znaj-
dują sie Zasada i Bień (obaj Pol­
ska). Andruet (Francja). Sundberg 
(Szwecja). Staeoelaere (Belgia) 
oraz Lindberg (Szwecja), (t)

Turniej tenisowy 
dla najmłodszych

DKKFiT Poznań-Grunwald 
wspólnie z WKS Grunwald, orga­
nizuje po raz trzeci otwarty mło­
dzieżowy turniej tenisowy na kor 
tach przy ul. Świerczewskiego 
53 B. Gry odbędą się w nastepu-
jących 
16. 19. 
od 16. 
16.30.

terminach: 18. VII od godz. 
VII od godz. 9 — do 13 1 
20. VII i 21 bm. od godz.

Zgłoszenia przyjmowane będą 
na miejscu zawodów. (x)

DESZCZ TORPEDUJE 
TENISOWE MP

W piątek, z powodu bez prze­
rwy padającego deszczu, nie roze 
grano żadnych spotkań na odby 
wających sle w Jeleniej Górze te 
nisowych mistrzostwach Polski.

W miejscowości Heiligcndamm 
(NRD) rozpoczęły się miedzynaro j 
dowe zawody w strzelectwie śru I 
towym (konkurencja Trap). Po • 
pierwszym dniu, w którym odda 
no 75 strzałów, prowadzi Hoppe 
(NRD). Alipow (ZSRR) i Karlsson 
(Szwecja) — po 72 pkt. Reprezen­
tant Polski Adam Smeiczyński 
zajmuje 6 miejsce — 71 pkt.

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2 a, parter.
__________________ 31307g

hupnom Sprzedaż
Kupię garaż miejscem lo­
kalizacji. Telefon 642-69.

32533g
Kupię tapczan i kanapo- 
tapczan. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla Sl'32g

PUCHAR DAVISA Kupię maszynę do pisa­
nia oraz arytmometr. O-

JANCZENKO — 2,19

W znakomitej formie jest nasz 
najlepszy 10-boista Janczenko. któ 
ry ostatnio z powodzeniem star­
tuje także w skoku wzwyż. Pod­
czas treningów w Spalę uzyskał
rezultat 2.19. a wiec tylko o 1 
gorzej od rekordu Polski.

MIEDZYNARODOWY 
TURNIEJ SIATKÓWKI

cm

W pierwszym dniu rozgrywane­
go w Warszawie międzynarodo­
wego turnieju w siatkówce męż­
czyzn. Polska I wygrała z repre­
zentacja Polski juniorów 3:0 (15:7, 
15:8 15:12). a ZSRR pokonał Wę­
gry 3:2 (15:10, 12:15, 15:6. 14:16. 15:6).

W drugiej grze pojedynczej 
Aleksander Metreweli (ZSRR) po 
konał Christiana Kuhnke (NRF) 
6:1. 6:1. 10:8.

Tak więc po pierwszym dniu 
spotkania NRF — ZSRR wynik 
jest remisowy 1:1.

W Duesseldorfie rozpoczął się 
finałowy mecz tenisowy grupy 
,,B” strefy europejskiej, rozgry­
wek o Puchar Davisa. w którym 
spotkały sie zespoły NRF i ZSRR.

W pierwszej grze pojedynczej 
Wilhelm Bungert (NRF) pokonał 
Władimira Korotkowa (ZSRR) 6:4), 
7:9, 6:4. 6:3.

Z BOISK 
LEKKOATLETYCZNYCH

ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 32101g.

Wózek dziecięcy najnow­
szy model i soko-wirówkę 
sprzedam. Poznań, Rolna
21 m. 7. 
Rubryka 2

31102g

Deski podłogowe, bramy, 
wrota gotowe, wszelkiego 
rodzaju wg zamawianych 
wielkości, długości 1 gru­
bości. Wykonuje na zamó 
wienia z własnego mate­
riału w dobrej jakości — 
Stolarnia Kaszczor, pow. 
Wolsztyn, tel. Kaszczor 3.

1389p

Samochody
Sprzedam samochód — 
„Star”. Pietrzak, Dobrzy­
ca, ul. Parkowa 13, pow.
Pleszew. 32056g
Sprzedam Warszawę M-20 
w dobrym stanie. Czem­
piń, Poznańskie Przedmieś 
cie 12, Bartkowiak.

1411p
Sprzedam Syrenę 103, stan 
bardzo dobry. Jankowski, 
Sośnica, pow. Pleszew.

1443p

Wydział Finansowy PDRN Poznań - Stare Miasto — 
na podstawie art. 103 ustawy z dn. 17. VI. 1966 r. 
o postępowaniu egzekucyjnym w administracji (Dz. 
U. nr 24, poz. 151) — ogłasza PUBLICZNĄ LICYTA­
CJĘ SAMOCHODU OSOBOWEGO marki „Trabant- 
600” — cena wywoławcza 26.250,— zł.

Licytacja odbędzie się w dniu 28 lipca 1970 roku 
o godz. 11 w składnicy Wydziału Finansowego w Po­
znaniu, przy ul. Kościuszki 106.

Pojazd można oglądać na pół godziny przed roz-
poczęciem licytacji. K5033

„DAR SZCZECINA” 
NA DRUGIM MIEJSCU

W Warnemuende zakończyły

Podizas zawodów lekkoatletycz­
nych w Malmoe. szwedzki dysko 
boi Ricky Bruch uzyskał w swo­
jej specjalności najlepszy w tym 
sezonie wynik na świecie 66.37.

Maszynę do wytwarzania
waty z cukru sprze-
dam. Jerzy Kawałka, Ry­
dzyna, Kłodzka 16, 1356p

regaty jachtów pełnomorskich.
rozgrywane w ramach Tygodnia 
Bałtyku. Pierwsze mieisce wywal
czył jacht NRD „Rostock”. a
drugą pozycje zajął polski jacht 
„Dar Szczecina”.

W pozostałych konkurencjach 
żeglarskich, które zakończyły sie 
w piątek, zwyciężyli: klasa „Finn” 
— Tuss (Węgry), klasa „Dragon” 
— Daily (NRD) klasa „Star” — 
Skaczow (ZSRR) i klasa „FD” — 
Huettner (NRD). Polacy zajęli dal 
sze miejsca.

Znany oszczepnik fiński Pauli 
Nevala podczas zawodów w swym 
rodzinnym mieście Teuva pokonał 
jako trzeci w tym sezonie zawód 
nik na świecie granicę 90 m. uzy­
skując wynik 90,06.

ze Świata

W pierwszych meczach akade­
mickich mistrzostw Europy w pił 
ce nożnej. Hiszpania zremisowała 
w Bitoli z NRF 1:1 (1:1). a Rumu
nia 
dię

zwyciężyła w Tetowie 
5:1 (3:0).

Holan-

FESTIWAL SZACHOWY 
IM. PKWN w Atenach

Sprzedamy nową Syrenę 
104, wygrana PKO i nową 
Warszawę 224. Września 
ul. Kosynierów 52. 32501g

Sprzedam nowego „Żuka” 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 32502g.

IV km 25/70
Dnia 24 lipca 1978 r. o godz. 18.30 w Piątkowie, 

przy ul. Obornickiej 22 — odbędzie się
I IICYTACJA SAMOCHODU marki „MOSKWICZ” 
oszacowanego na sumę 25.000,— zł, a stanowiącego 
własność ob. Zenona Dzięcioła, zam. Poznań, ul. 
Wawrzyniaka nr 17 m. 8.

W/w samochód można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Pow. dla m. Poznania, rew. IV 
K4897

O Lokale
2 studentki, poszukują 

pokoju —niekrępującego .
najchętniej w śródmieś-
ciu. Zgłoszenia pod adre-
sem: Galusiewicz — So­
pot, 20 Października 708 j
m. 43. 39951g

Pracownicy poszukiwani
Państwowe Technikum Rolnicze w Gołańczy, ulica 
Walki Młodych 35, telefon 52, pow. Wągrowiec, woj. 
poznańskie — zatrudni z dniem 1 września 1970 r.

NAUCZYCIELI matematyki i języka polskiego 
z wyższym wykształceniem.

Mieszkanie gwarantuje się. K4925

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele — poleca 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61 w podwórzu.

30251g
Uwaga, budujący własne 
domki! Na Osiedlu Świer­
czewskiego przy ul. Świt, 
można otrzymać nieod­
płatnie każdą ilość gruzu 
betonowego oraz różnego 
rodzaju. płytY. betonowe, 
nadające się dó dalszej 
budowy. Tel. 442-22.

31338g

Wiodę kulturalne małżeń 
siwo, członkowie spół­
dzielni mieszkaniowej po­
szukuje pokoju od 20 
sierpnia 1970, blisko dwor­
ca PKP (zachodniego). A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30788g.

Zamienię mieszkanie spół- i 
dzielcze M-3, Dębiec Osie ! 
dle — na większe, może 
być kwaterunkowe. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 31234g.

Sprzedam w Puszczyków- 
ku domek z wygodami, 
ogrodem 2.500 m*, uzbro­
jony. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 32430g

Poszukuję pokoju na o- 
kres 1 roku. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3C942g.

Panom wynajmę pokoje. 
Starołęka, Skoczowska 12
m. 31010g

Grodzisk Wlkp.! Zamienię 
2 pokoje z kuchnią, bal-
konem, słoneczne na

Zamienię l*/i pokoju z ku­
chnią, balkonem, c. o., z 
wygodami, telefon, nowe 
budownictwo, w centrum 
Poznania — na 2, 3 pokoje 
z kuchnią i wygodami.
Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 31018g.

Grun­

Małżeństwo z małym dziec 
kiem, członkowie spół­
dzielni, poszukuje pokoju.
Oferty „Prasa”
waldjKa 19 dla 3i258g.

Grun-

Sprzedam willę komforto­
wą wraz z działką. Po ku­
pnie całość wolna. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30874g.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne w Olszewie, pow. 
Środa Wlkp., 7 ha ziemi 
rolnej obsianej i w tym 
1 ha łąki. Adres: Dydym- 
ski Zenon, Poznań. Spła­
wie, ul. Bobrowicka 5.
- 30928?

Finały drużynowych mistrzostw 
Polski w strzelaniu kulowym od­
będą się w dniach 18—19 bm. we 
Wrocławiu. Startują drużyny: 
Śląsk, Wrocław. Gwardia (Zielona 
Góra), Legia (W-wa), Zawisza 
(Bydgoszcz), Gwardia (W-wa), i 
Grunwald (Poznań).

Po raz pierwszy w Polsce odbę­
dą się wieloetapowe wyścigi ko­
larskie dla juniorów w dniach 
31 VII—2 VIII na terenach Beski­
du Żywieckiego i Śląskiego, (p)

Po 9 rundach odbywającego się 
w Lublinie festiwalu szachowego 
im. PKWN, na czele znajdują się 
Schmidt (Polska) i Esping (NRD).
Schmidt awansował na 
pozycje, remisując w 
sootkaniu 8 rundy z 
(NRD) oraz wygrywając

pierwszą 
zaległym 

Vogtem
w 9

dzie z Budinszkym (Węgry).
Na czele tabeli znajdują

run

się
Schmidt (Polska) i Esping (NRD) 
po 6,5 pkt. Po 6 punktów mają Ta 
bor (Węgry) i Jansa (CSRS), a 
po 5 pkt. Vogt (NRD) i Gerenski 
(Bułgaria).

Nieubłagana śmierć wyrwała z naszego grona 
jednego z organizatorów i przeszło 20-letniego 
pracownika naszego Przedsiębiorstwa

inż. FLORIANA RYZKA
odznaczonego Srebrnym Krzyżem Zasługi, Me­
dalem 10-lecia PRL, Srebrną i Złotą Odznaką 
..Za zasługi w dziedzinie geodezji i kartografi”.

W Zmarłym straciliśmy cenionego fachowca, 
troskliwego wychowawcę młodego pokolenia 
geodetów, serdecznego przyjaciela i kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 lipca 1970 r. 
o godz. 15.30 na cmentarzu w Zabikowie k. Po­
znania.

Zonie Zmarłego — naszej Koleżance i Rodzinie 
składamy wyrazy głębokiego współczucia.

i

eliminacyjny

*
rozpoczął się 

rozgrywek
turniej 
teniso-

wych o puchar Galea. Dwa pierw 
sze mecze nie zostały zakończone

Okazyjnie sprzedam mag 
netofon „Tonette”. Waw­
rzyniaka 27 m. 10, godz. 
14—16. 32413g

podobne mieszkanie w Po 
znaniu, lub bliskiej oko­
licy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30854g

z powodu zmroku.
dzi z Grecją 
sławią 2:0.

Pierwszy z

3:0. a

* 
trzech

Austria prowa 
Iran — z Jugo

turniejów żuż-
lowych o Puchar Bałtyku w Ro- 
stocku wygrał Chlinowski (ZSRR) 
— 15 pkt. przed Hehlertem (NRD) 
— 13 pkt., Vernerem (CSRS) — 12 
pkt. oraz Hensrikssonem (Szwe­
cja). Kruegerem (NRD) i Finissem 
(NRD) — wszyscy po 9 pkt. (t)

Dnia 16 lipca 1970 r. zmarł nasz długoletni pra­
cownik

STANISŁAW BIEDRZYŃSKI
W Zmarłym straciliśmy sumiennego 1 odda­

nego pracownika oraz cenionego kolegę.
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­

czucia składają:
Rada Zakładowa — Współpracownicy — Dyrekcja 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego nr 2 w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 lipca br. godz. 12 
na cmentarzu na Miłostowie.

K5038

Poznańskiego Okręgowego Przedsiębiorstwa 
Mierniczego.

Dnia 16 lipca 1970 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, ojciec, teść 
i dziadek śp.

STANISŁAW BIEDRZYŃSKI
K5027

Dnia 15 lipca 1970 r. zmarł długoletni, aktyw­
ny członek Stowarzyszenia Geodetów Polskich

KOLEGA
inżynier geodeta

FLORIAN RYŻEK
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Meda­
lem 10-lecia PRL, Srebrna i Złotą Odznaka „Za 
Zasługi w Dziedzinie Geodezji i Kartografii”.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, o godz. 15.30 
w Żabikowie k. Poznania.

Zonie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Zarząd i członkowie
Stowarzyszenia Geodetów Polskich w Poznaniu.

37447?

Dnia 15. VII. 1970 r. zmarł nagle w wieku 77 
lat, nasz długoletni pracownik

WŁADYSŁAW HERCKA
W Zmarłym straciliśmy cenionego kolegę 

i dobrego współpracownika.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 

o godz. 10.15 na cmentarzu komunalnym na 
J unikowie.

Rodzinie Zmarłego składamy serdeczne wy­
razy współczucia.

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczani? 
w Poznaniu.

K5031

Sprzedam młocarnię czy­
szczącą. Andrzej Lusina, 
Zamorze, p-ta Pniewy, po
wiat Szamotuły. 1446p
Sprzedam pianino, meta­
lowa płyta, firmy Emil 
I.eykum Kieł oraz zegar 
stojący gdański Bekiera 
(Gongschlag). Ratajczaka 
26 m. 83, V wejście, godz.

Dwa pokoje z kuchnią, 
samodzielne, mały metraż, 
ul. Dąbrowskiego — za­
mienię na większe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30857g.

Pokój z kuchnią 36 m1, 
bloki Dębiec — zamienię 
na równorzędne, względ­
nie dwupokojowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31249g.

0 Nieruchomości

Kierowcę taksówki, który 
wiózł gości w dniu 14. VII 
1970 r. między godziną 17 
a 18.30 z ul. Armii Czerwo 
nej na ul. Traugutta, a 
później na ul. Swierczew-

od 16—17. 30718g
Sprzedam 3 termosy do 
lodów 10 litrów, aparat 
do piwa, 4 krany. Poznań.
telefon 521-53. 30850g
Sprzedam tokarkę stołową 
z wałkiem pociągowym 
wchwyt samocentrujący 
na zaciski wzornikowe, u- 
rządzenie do gwintowa­
nia. Adres wskaże „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
30848g.

Pogrzeb 
dżinie 12 
stówie, 

o czym

32510g

odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go- 
na cmentarzu regionalnym na Miło-

zawiadamia

żona z dziećmi i rodziną

W dniu 16 lipca 1970 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa żona i nasza 
najukochańsza matka, śp.

WŁADYSŁAWA 
WOJCIECHOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 13.25 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z dziećmi

Poznań, ul. Płomienna 13 c m. 325158

J. Dnia 16 lipca br. zmarł w Poznaniu, pc. 62 
• latach życia i .36 kapłaństwa, proboszcz pa­
rafii Bukownica Wlkp.

ks. JÓZEF GRZESIEK
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 13 lip­

ca br. o godz. 15.30 w Bukownicy.
Konfratrów prosimy o udział i memento.

32565g
Księża Dekanatu Ostrzeszowskiego

Samodzielne — pokój, ku­
chnia, niski parter, Ła­
zarz — zamienię na takie 
samo do II ptr. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30925g

Sprzedam 4,5 ha, ziemia 
pszenno-buraczana, w Pa- 
rzewie, pow. Jarocin. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 30719g.
Sprzedani 2 parcele bu-
dowlane
1.250 m'

w Mosinie po 
każda. Oferty

skiego 65 prosi się o
zwrot pudełka do kręce­
nia papierosów. Zwrot 
za wynagrodzeniem. Grun 
waldzka 103 m. 2. 32439g

Zamienię pokój, wspólne 
przynależności — na inne 
samodzielne. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30934g.

„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30724g.

Ekspresowe malowanie 
mieszkań i cyklinowanie 
podłóg, wykonuje: Zakład 
Malarski, Poznań, Głogow
ska 153 m. 5. 32522g

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze typu M-2 (pokój 
20 m!) na Dębcu (Osino- 
wa), na podobne w dziel­
nicy Rataje lub centrum. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 31264g.

Kupię domek lub połowę 
z ogródkiem. Oferty z po­
daniem ceny „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30816g.

$1 Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, Pozn^n, Li

Parcele Poznań - Antoni- 
nek tanio sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 30802g.

bel ta 29 poleca swoje
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 15—
19. 31176?

+- Dnia 16 lipca 1970 r. zakończył swój ofiarny 
żywot w Poznaniu, nasz dobry i nigdy nie­

zapomniany brat, szwagier, wujek

ks. JÓZEF GRZESIEK
proboszcz parafii Bukownica Wlkp,, 
były więzień obozu Dachau - Gusen.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 19 bm. 
o godz. 15.30 w Bukownicy.

W głębokim smutku pogrążone

rodzeństwo i rodzina

Puszczykówko, kupię par 
celę pod budowę domu 
lub z rozpoczętą budową. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30809g.

Wytnij — zachowaj: Pry- 
watne Biuro Matrymonial 
ne „Neptun” Gdańsk — 
Śniadeckich — pomyślnie 
kojarzy małżeństwa od 

1920 roku. 1396p

tDnia 16 lipca 1970 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa matka, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 72

helena Śliwińska
z domu SZYBCZYŃSKA

32564?

+ Dnia 15 lipca 1970 r. zakończył swój praco­
wity żywot w 66 roku życia po ciężkich

pieniach, opatrzony Sakramentami św.,
mąż, nasz ojciec, brat, wujek, stryj, teść i 
dek, śp.

cier- 
mój 

dzia-

WIKTOR BARTKIEWICZ
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 20 
bm. o godz. 13.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań. Głogowska 165.
RODZINA

32483g

Dnia 16 lipca 1970 r. zakończyła swój praco­
wity żywot, namaszczona Olejami św„ moja 

ukochana żona, nasza -,J -•
da i prababcia, śp.

KAMILA
z domu

najdroższa matka, bab-

SKÓRKA
REKTOR

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni

mąż, dzieci, wnuki i prawnuki
Poznań, 27 Grudnia 7 m. 3. 32512g
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^'^el^ony^l^lZłZc^wszyst^T^Tr^ Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski'(redaktor naczelny)’.
Se^fa^a?-’65^ Redaktor naczelny: 657-76. Zastępca red. naczelnego: 657-18. Sekretarz redakcji- 648-85.
. w. J . I?™ ™ Ó,*T16- Pzlał łaczności z czytelnikami; 657-18. Dział miejski: 659-39. Redakcja nocna: 430-73 i 453-31.

Za treść i terminowy druk ^oznan^1e Wydawn.ctwo Prasowe RSW „Prasa". • Biuro Ogłoszeń; Poznań, Grunwaldzka 19. tel 452-89 i 611-21,
• Druk; Poznański Zakł»X ertakc?a n’® odpowiada. • Prenumerata: wpłaty na kwartał, pół rnkn • rok przyjmują nlaeówki Poczty i ..Ruchu” 
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Poznań. Grunwaldzka 19

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 20 
bm. o godz. 14.15 na Junikowie.

W smutku pogrążeni

synowie, synowe i wnuki

tDnia 16 lipca 1970 r. zmarł po długiej : 
kiej chorobie, opatrzony Sakramentami 
mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, 

i dziadek, śp.

św., 
teść

CZESŁAW SNIECIŃSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 19 
o godz. 17 w Pobiedziskach.

W głębokim smutku pogrążona

79477?

bm.

żona z rodzina

+ Dnia 16 lipca 1970 r. zmarł po długich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św„ nasz 

ukochany tatulek, teść i dziadziuś, przeżywszy 
lat 73, śp.

TADEUSZ BANASIK
emerytowany prac. Prezydium DRN, Wydział 

Finansowy Stare Miasto.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 20 

bm. o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

córka, syn, synowa, zięć i wnuki.
Poznań, ul. Ozimina 10. 32542g
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Słońce: 3.37—19.50

Perspektywy Trasy Hetmańskiej Echa „witaminowej sondy"

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Igraszki trafu 

i miłości” (premiera): NOWY — 
g. 17 „Ania z Zielonego Wzgórza”; 
pozostałe teatry nieczynne.

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12, 14 „Wielki wąż 
Chingachgook’” (niem. 11 1.), g. 16, 
19 „Pustelnia Parmeńska” (franc. 
14 J.); APOLLO — g. 10, 12.30 „Po­
wrót rewolwerowca” (USA 14 1.), 
g. 15.30 18, 20.15 „Zabójcy” (USA 
18 1.); BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20.15 
„Piękny listopad” (włoski 18 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30,
15.30, 18, 20.15 „Barbarella” (franc.- 
włoski 16 1.): GONG - g. 10. 12 
„Żółta łódź podwodna” (ang. 14 
1.), g. 16, 18, 20 „Lew pręży się do 
skoku” (weg. 16 1.); GRUNWALD 
— g. 17, 19.30 „Dzień oczyszczenia” 
(poi. 14 1.); GWIAZDA — g. 15.39, 
18, 20.15 „Pojedynek w słońcu” 
(USA 16 1.); KOSMOS — nieczyn­
ne; MALTA — g. 18, 20 „Niebo nad 
głową” (franc. 14 ].); MINIATUR­
KA — g. 16. 19 „Jarzębina czerwo- 
na” (poi. 14 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30. 15. 17.30 „Winnetou wśród Sę 
pów” (jug. 11 1.): OSIEDLE — g. 
17, 19.30 „Old Surehand” (jug. 11 
1.); PANCERNIAK. PAŁACOWE i 
PRZYJAŹŃ — nieczynne; RIALTO 
— g. 10. 12. 14, 16. 18. 20 „Profesor 
zbrodni” (weg. 14 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 15, 17 „Winnetou 
i Apanaczi” (jug. 11 1.): g. 19.30 
„Album Polski” (poi. 14 1.); SCA­
LA — g. 16 „Kaukaska branka” 
(radź. 11 1.), g. 18. 20.15 „Różowa 
pantera” (ang. 16 1.); TĘCZA — g. 
17. 19.30 „Lew pręży sie do skoku” 
(węg. 16 1.); WARTA — g. 15. 17.30, 
20 ..Oskar” (franc. 16 1.): WCZASO 
WICZ (Puszczykowo) — g. 15. 17, 
19.15 „Znicz olimpijski” (poi. 14 1.); 
WILDA — g. 15. 17.30. 20 „Angeli­
ka i sułtan” (franc. 16 1.); WŁÓK­
NIARZ (Stęszew) i WRZOS (Lu­
boń) — nieczynne: WRZOS (Mosi­
na) — g. 16. 19.30 ..Kleopatra” (USA 
14 1.): FOTOPLASTTKON — g. 
12—20 „Birma. Kambodża”.

KONCERTY

AMFITEATR NA CYTADELI — 
g. 18 — Występ Zespołu „Wielko­
polska”.

DYŻURY
Interna, chirurgia ogólna, okuli­

styka — Szpital Kliniczny im. 
Pawłowa. ul. Garbary 17, tel. 
510-21.

Laryngologia, neurologia — Szni 
tal Kliniczny im. Święcickiego, ul. 
Przybyszewskiego 49. tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. ul. Szpitalna 29/33. tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tek 637-35 — pod 
stacje ul. Kórnicka 6, Bukowa 8. 
i Ugory 18 — cała dobę: dla oow 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
tel. 09: w Swarzędzu teL 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20) g. 18—7, niedz. i świę­
ta — cała dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. 1 święta — cała do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8 tel. 707-19 — cała dobę: chi­
rurgiczne n — ul. Kasprzaka 18 
tel. 623-55 — cała dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 13— 
23. Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26): Jeżyce (Mickiewicza 31 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba­
ry 61. tel. 543-95): Nowe Miasto 
(Kórnicka 8 tel. 710-82): Wilda 
(Dzierżyńskiego 149 tel. 318-56) 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR. tel 
666-66.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra tub 
psycholog) czvnnv cała dobę. Po­
rady w zakresie prawa rodzinne­
go, alkoholizmu oraz chorób we­
nerycznych od g. 15.30 do 22.30.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18, dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 53 Ziebicka 16. Staro- 
łecka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248: tel. 67-24-14; 
od 8—21- w nocy nagłe wypadki.

BADiO

W przyszłej 5-latce zakończenie prac
Obecnie w Poznaniu znajduje się w budowie kilka węzłów 

i tras komunikacyjnych, które w swoich założeniach mają 
przyczynić się do rozładowania gęstniejącego z każdym ro­
kiem ruchu drogowego. Jedną z nich jest Trasa Hetmańska.

Ta arteria komunikacyjna go 
towa jest w zasadzie na odcin­
ku od ul. Dąbrowskiego do ul. 
Głogowskiej, z tym że jeszcze 
na pewnej jej części, a miano­
wicie od ul. Grunwaldzkiej do 
ul. Dąbrowskiego trwają prace 
przy układaniu torów tramwa­
jowych i zakładaniu napowie­
trznej sieci zasilającej. Mamy 
więc kilka kilometrów nowego 
ciągu komunikacyjnego, który 
jak na razie, wykorzystywany 
jest w minimalnym procencie. 
Jeszcze na odcinku od ul. Dą­
browskiego do ul. Grunwaldz­
kiej, często można na Trasie 
Hetmańskiej spotkać samocho­
dy, ale już dalej w kierunku 
Górczyna, pojazdy pojawiają 
się nader rzadko. Także Miej­
skie Przedsiębiorstwo Komuni­
kacyjne eksploatujące na od­
cinku tej trasy linię nr 20 nie

Karta leczenia
- istotne innowacje
Karta informacyjna lecze­

nia szpitalnego. Niby taka sa 
ma, jak wszystkie tego typu 
karty wydawane pacjentom 
przez szpitale, a jednak inna. 
Na odwrocie, w miejscu prze 
znaczonym na wskazania lęka 
rza dotyczące dalszego lecze­
nia mała pieczątka. „Wydano 
druk MzZL-4 na nr stat. cho­
roby... od ... do...”. Kartę wy­
dał Miejski Szpital im. Stru­
sia w Poznaniu.

Drobiazg, lecz jakże ułatwia 
jacy pacjentowi życie. Nawet 
na zapalenie wyrostka robacz 
kowego są 4 statystyczne nu­
mery choroby. Co dopiero in­
ne. A wpisanie na druku L-4 
numeru dajmy na to 406 za­
miast 407 powoduje komplika 
cje i dla zakładu pracy i dla 
zakładu ubezpieczeń społecz­
nych, bo stosownie do tego, 
czy choroba jest ciągła, czy no 
wa obowiązują inne przepisy.

Szpital im. Strusia chce je­
szcze jedną pieczątką opa­
trzeń swe karty informacyjne. 
Ponieważ zdarza się, że karta 
taka utknie gdzieś w przyza­
kładowej przychodni, dołączo 
na do dokumentacji pacjenta, 
a — w razie nagłego zachoro 
wania — drugi lekarz nie bę­
dzie zorientowany w stanie 
zdrowia chorego, proponuje 
się wprowadzenie na kartę in 
formującej pieczątki: „Karta 
własnością pacjenta. W razie 
potrzeby uprasza się dokonać 
odpisu”.

Drobiazgi. Wobec całego po 
stepu współczesnej medy­
cyny aż wstyd o nich mówić. 
Ale jeśli te drobiazgi mogą 
ułatwić coś w życiu ludzkim, 
warto i nad nimi pomyśleć.

(bw)

może narzekać na nadmiar pa­
sażerów. Zapotrzebowanie na 
usługi tego przedsiębiorstwa w 
tym rejonie jest tak małe, że 
wozy linii nr 20 kursują tylko 
w godzinach szczytu.

Jak zapowiadają urbaniści 
sytuacja ta ma ulec radykal­
nej poprawie po zakończeniu 
budowy całej Trasy Hetmań­
skiej, co nastąpi pod koniec 
przyszłej 5-latki. Wtedy dopro­
wadzona ona zostanie na pra­
wy brzeg Warty w rejon osiedla 
mieszkaniowego na Ratajach. 
Ponadto przewiduje się, że Tra 
sa Hetmańska ułatwi komuni­
kację z zakładami pracy zgru­
powanymi na Starołęce.

Po zakończeniu realizacji 
Trasy Hetmańskiej mieszkańcy 
Grunwaldu, Jeżyc i Górczyna 
zyskają dogodne połączenie z 
Wildą, Ratajami oraz Starołę- 
ką i odwrotnie — mieszkańcy 
osiedli na Ratajach bez trudu

nych z basenami kąpielowymi 
włącznie. Przy okazji warto 
chyba zastanowić się, czy ist­
niejące po drugiej stronie Tra­
sy Hetmańskiej ogródki dział­
kowe nie zamienić na ogólnie 
dostępne tereny rekreacyjne?

(s)

Losowanie 
nagród MHD

MHD Artykułami Włókien­
niczymi i Odzieżowymi w Poz 
naniu zorganizował w 9 
swoich sklepach sprzedaż pre 
miową. Wczoraj, w sklepie 
przy ul, Kantaka odbyło się 
losowanie paragonów sprzeda 
ży premiowej. Losowania, w 
obecności specjalnej komisji, 
dokonali klienci, którzy właś­
nie przybyli do sklepu.

Wpłynęło ponad 16 tys. 
ragonów. Rozlosowano 67 
gród, wartości 30 tys. 
Pierwszą nagrodę stanowi

pa- 
na- 

zł.
dy-

PSS wyciąga wnioski
— czekamy na rezultaty

będą mogli dostać się 
ich miejsc pracy na 
lub Junikowie.

Nasuwa się jednak

do swo- 
Wildzie

pytanie
czy wtedy Trasa Hetmańska bę 
dzie w pełni wykorzystywana? 
Na całym jej przebiegu jest za 
ledwie kilka domów mieszkal­
nych, a w przeważającej swej 
części trasa biegnie przez tere­
ny zielone. W planach perspek­
tywicznych przewiduje się bu­
dowę kilku punktowców na od 
cinku od ul. Głogowskiej i 
Dzierżyńskiego oraz budynków 
Akademii Medycznej (pomię­
dzy ulicami Marcelińską i 
Świerczewskiego). I na tym 
praktycznie rzecz biorąc koń­
czy się zabudowa Trasy Het­
mańskiej. Czy to jest słuszne?

Urbaniści twierdzą, że tak. 
Według opracowywanego obec­
nie perspektywicznego planu 
układu komunikacyjnego Po­
znania, Trasa Hetmańska pod 
koniec lat siedemdziesiątych i 
w następnych będzie obciążona 
do tego stopnia, że zajdzie ko­
nieczność poszerzenia jej jezd­
ni z siedmiu do dziesięciu me­
trów. Dlatego też nie przewi­
dują oni dalszej zabudowy, 
zwłaszcza na odcinku pomię­
dzy ulicami Chociszewskiego i 
Parkiem Zwycięstwa. Znajdu­
jące się tam tereny zielone ma­
ją stanowić naturalną granice 
pomiędzy dużymi ośrodkami 
mieszkalnymi: Grunwaldem i 
Łazarzem. W tym rejonie na 
wielkim placu wokół boiska 
„Arena” powstaje kompleks 
urządzeń sportowo - rekreacyj-

wan pluszowy (nr paragonu 
A 105503 — sklep nr 15), dal­
sze trzy: dywan mniejszy plu 
szowy, śpiwór i kołdra.

Nagrody można odbierać w 
sklepie nr 72 przy ul. Kanta- 
ka do 31 sierpnia br. (bw)

7-nondifąnaeijjnij, 
koial robotniezij

Przy ul. Chłapowskiego na 
Wildzie stanął 7-kondygnacyj 
ny budynek przeznaczony na 
hotel robotniczy. Po zakoń­
czeniu prac budowlanych, co 
ma nastąpić pod koniec tęgo 
roku, wprowadza się do nie­
go pracownicy Przedsiębior­

„W odpowiedzi na artykuł 
z 8. bm. pod tytułem „Dalsze 
wnioski witaminowej sondy” 
stwierdzamy, że wnioski i opi 
nie konsumentów są słuszne i 
uzasadnione. Spółdzielnia na­
sza jako uczestnik obrotu wa­
rzywami i owocami na terenie 
miasta, wyciągnęła z wymie­
nionego artykułu następujące 
wnioski:

© zobowiązano Ogrodniczy 
Zakład Handlowy w Pozna­
niu, z którym Spółdzielnia na­
sza posiada umowę na bezpo­
średnie dostawy warzyw i owo 
ców do sklepów, straganów i 
zięleniaków leżących w dziel­
nicach Nowe Miasto i Wilda, 
do pełnego zaopatrzenia tych 
punktów w możliwie jak naj­
szerszy asortyment artykułów 
ogrodniczych. Zgodnie z umo­
wą, Ogrodniczy Zakład Han­
dlowy zobowiązał się do dosta 
wy towaru najpóźniej do godz. 
10 do każdego punktu.

Ogrodniczy Zakład Handlo­
wy z reguły nie wywiązuje się 
ze swoich zobowiązań tłuma­
cząc się brakiem środków tran 
sportu, trudnościami w zdoby 
waniu masy towarowej. W tej 
sprawie interweniowaliśmy w 
Okręgu Centrali Ogrodniczej w 
Poznaniu, gdzie zobowiązano 
dyrekcję OZH do terminowych 
i pełnych dostaw.

& Zaopatrywanie Nowego 
Miasta i Wildy z magazynów 
własnych przy ul. Głogowskiej 
149 nie jest możliwe z uwagi 
na szczupłość pomieszczeń i 
nadmierne wykorzystanie po­
wierzchni magazynowej, stąd 
— z konieczności — musimy 
korzystać z usług OZH.

Sądzimy, że ostatnia nasza roz­
mowa, poparta Waszym artyku­

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ, NIE 
POZWALAJCIE, ABY BA­
WIŁY SIĘ ZAPAŁKAMI.

siwa Robót Kolejowych 
10. Hotel posiada 
240 miejsc. Obok 
niego powsfaje niż 
szy budynek, w któ 
rym mieścić się bę­
dę: kuchnia i sto­
łówka. Do tej pory 
PRK nr 10 dysponu­
je trzema hotelami 
robotniczymi, z któ­
rych dwa mieszczę 
się w barakach. Z 
chwilę oddania do 
użytku nowego ho­
telu jeden z bara­
ków, znajdujący się 
w gorszym stanie, 
ulegnie likwidacji. 
Inwestorem obiektu 
jest Zjednoczenie 
Przedsiębiorstw Ro­
bót Kolejowych, a 
wykonawcę przysz­
ły użytkownik — 
PRK nr 10. Na zdję 
ciu: budynek hotelu 
robotniczego przy 
ul. Chłapowskiego.

Fot. — 
K. Przychodzki

nr

łem jak i konferencja, zorganizo­
wana przez Prezydium RN Po­
znania — Wydział Handlu oraz 
przyrzeczenie dyrekcji Ogrodni­
czego Zakładu Handlowego w kon 
sekwencji spowodują poprawę za­
opatrzenia punktów sprzedaży le­
żących w dzielnicach Wilda i No­
we Miasto ze szczególnym u- 
względnieniem zleleniaków na O- 
siedlu Piastowskim.

• Na Osiedlu USO posiadamy 
pomieszczenie, w którym znajdu­
je się tymczasowy sklep ajencyj­
ny warzyw i owoców. Zobowią­
zano ajenta do przestrzegania go­
dzin handlu, terminowego skła­
dania zamówień na warzywa i 0- 
woce. Przypilnujemy, aby punkt 
ten był prawidłowo zaopatrzony 
i spełniał swoją rolę.

Komunikujemy, że w ostat­
nim czasie, to jest od 1 VII 
br., uruchomiliśmy zieleniak 
na Osiedlu Swierczewo przy 
ul. Lelewela 1, w rejonie poru 
szonym w artykule, gdzie wy­
stępował brak tego typu pla­
cówki.

Na Osiedlu Wielkiego Paź­
dziernika na Winogradach, u- 
ruchomiliśmy dwa zieleniaki 
— tak, że nowo zamieszkała 
ludność osiedla nie ma po­
trzeby dowożenia warzyw z 
centrum miasta.

Na placu Wielkopolskim rów 
nież posiadamy zieleniak, któ­
ry w pewnym stopniu będzie 
oddziaływał na ceny stosowa­
ne przez producenta i tzw. 
pseudoproducentów. Dla orien 
tacji podajemy, że za zgodą 
Wydziału Handlu oraz Woje­
wódzkiej Komisji Cen urucho 
miliśmy skup warzyw i owo­
ców od działkowiczów i in­
nych drobnych producentów 
traktując to jako uzupełnienie 
zaopatrzenia. Forma ta daje 
pozytywne wyniki, gdyż to- 
war ten jest znacznie śwież­
szy od towarów dostarczanych 
centralnie.

Odnośnie jakości informuje­
my, że posiadamy duże trud­
ności z zakupem pełnego asor 
tymentu warzyw i owoców 
z terenów podpoznańskich. 
Dlatego w dalszym ciągu zmu 
szeni jesteśmy sprowadzać"(o- 
war z okolic podwarszaw­
skich, co wskutek wydłużone­
go transportu ma wybitny 
wpływ na świeżość dostarczo­
nych warzyw i owoców.

MIECZYSŁAW MORAWSKI 
dyrektor Biura Handlu 

Artykułami Spożywczymi PSS

TEOFIL SMIERZCHALSKI
wiceprezes

OD REDAKCJI: Przyjmujemy 
z zadowoleniem konkretną 
reakcję Dyrekcji i Zarządu 
PSS. Liczymy jeszcze, iż spół­
dzielcy zaostrzą kontrolę nad 
całą swoją siecią dla utrzy­
mania pełnego asortymentu 
warzyw i owoców i ciągłości 
zaopatrzenia w ciągu dnia. To

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17); 
8.05 Dzień dobry, tu Redakcja 
Społeczna: 8.14 Mozaiką muzycz­
na: 8.44 Koncert życzeń: 9 Prze­
boje zawsze młode: 9.38 Utwory 
na harfę kompozytorów francus­
kich i hiszpańskich: 10.05 „Mojej 
ankiety personalnej punkt 35” — 
fragm. 2 wspomnień Fr. Łęczyc­
kiego: 10.25 Muzyczne prognozy 
pogody: 10.50 Gdzieś na Ziemi...; 
11 Utwory Cimarosy. Telemanna 
i Mozarta: 11.25 Z nagrań Ork. 
Mandolinistów: 11.49 Dla rodziców 
— ABC rodziny: 12.25 ..Więcej, le 
piej. taniej”: 13 Z różnych stron 
Kraiu Rad — muzvka: 13.20 Z kra 
ju kastanietów ’ corridy — kon­
cert rozrywkowy: 13.40 Melodie i 
rytmy dla wszystkich: 14 Czy 
znasz te książkę: 14.30 Koncert mu 
zvki polskiej z nagrań Ork PR: 
15.05 Radioferie — Z Diosenka i 
plecakiem: 15.35 Zaśpiewam ci tak 
— aud. muzyczna: 15.45 Dla dzie­
ci: „Sposób na Alcybiadesa” — 
ode. 6 now.: 16.05 Spotkanie z oio 
senka radziecka- 16.30 „Popołud­
nie z młodością”- 1R.50 Muzyka i 
Aktualności: 19.15 Dobrv wieczór... 
zaczynamy: 19.30 Wędrówki mu­
zyczne no krain: 20.25 Przrjedź 
mamo na przrsieee: 21 Podwie­
czorek nrzv mikrofonie: 22.30 Mu 
zyka taneczna: '23.10 Tańczymy do

północy; 0.10 Program nocny z 
Opola.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7; 8, 10, 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 7.54 Koncert poranny; 
8.35 „Ost-Politik” — aud. doku­
mentalna: 9 Z muzvki scenicznej; 
9.35 Koncert rozrywkowy z na­
grań Ork. Rozgł. Bydgoskiej: 10.25 
Dwa słuchowiska we opow. J. D. 
Salingera: „Pan Kostek” > „Slicz 
ne usta moje i oczy zielone”: 11.15 
Wiązanka melodii: 11.23 Koncert 
chopinowski: 13 Czas dobrych go­
spodarzy: 13.20 Piosenki z Radio­
wej Listy Przebojów: 13.40 „Roz­
prawa” — opow.: 14.05 Amator­
skie Zespoły przed mikrofonem; 
14.30 „Zakład” — opow.: 14.45 Lu­
dowe rvtmv Hiszpanii: 15 Prze­
krój muzyczny tygodnia: 15.30 
Nowości, płytowe „Melodia”: 15.50 
O czynk nisze nrasa literacka: 
17.15 Komentarz aktualny; 17.25 
Grajaca szafa: 17.55 Radioexpress: 
18.10 Felieton literacki: 18.20 „Wid 
nokrag” — włodarzenia. opinie, re 
fleksję ze świata nauki: 19.15 
Kwadrans z Kwintetem George’a 
Shearing’a: 19.30 Wieczór literac- 
ko-muzyczny; 19.31 „Matysiako­
wie” — ode. 725; 20.01 Recital ty 
godnią — wyk. Emil GHeis — for 
tepian; 20.30 „Żniwa literackie” — 
felieton; 20.43 „Drogj i bezdroża 
Ameryki centralnej”: 21.13 Prze­
gląd filmowy — Kamera: 21.28 
Idole i bemole: 21.48 Muzyka ta­
neczna; 22.30 Serenada na dobra 
noc: 22.45 Radiokabaret Trzy po 
Trzy; 23.50 Ostatnie wiadomości.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05, 14. 16. 19, 22. 1, 2, 
2.55.
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PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Mistrzowie piosenki klasycz­
nej; 17.30 „Salammbo” — ode. 24 
pow.; 17.40 Piosenki z „włoskiego 
buta”: 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Kawałek życia — Kasiarze —

rep.; 18.20 Spotkanie przy belgij­
skich płytach: 18.35 Powracająca 
melodyjka: „Oh. happy day”: 19 
Naokoło świata — W. karbowicz: 
„Safari mingi”; 19.15 Klub Grają 
cego Krążka: 19.55 „Napój Hiper 
borejów” — słuch.; 20.30 Izaac 
Albeniz: „Iberia” — gra Ewa Ma­
ria Żuk — fortepian; 20.45 Sny, 
marzenia, tęsknoty — rep.; 21.05 
Klub Grającego Krążka — wyda 
nie dla fonoamatorów: 21.20 Lek 
svkon piosenki: 21.40 Mikrorecital 
Oscara Saintal: 21.50 Opera R. 
Wagnera: „Tannhaeuser”; 22.98 
Gwiazda siedmiu wieczorów — że 
spół The Shadows; 22.15 Powieść 
w wyd. dźw.: „Nagrody i odzna­
czenia5’ — ode. 2: 22.45 Corrida w... 
krzywym zwierciadle: 23 „Róża i 
lasy płonące” — wiersze M. Paw 
likowskiej-Jasnorzewskiej: 23.05
Wieczorne spotkania z bel canto; 
23.50 Śpiewa Jan Pietrzak.

NIEDZIELA — PROGRAM IS 
Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 14): 8.20 Show w rannych pan­
toflach — ciąg dalszy; 9.05 Fala 
56: 9.15 Magazyn Wojskowy: 10 
Dla dzieci w wieku przedszkol­
nym: „Dom pod kasztanami” —- 
fragm._ książki; 10.20 Radioniedzie- 
la — informuje i zaprasza: 10.30 
Niedzielne spotkanie z Ork. PR 
pod dyr. fet. Rachonia; 11 Rozgłoś 
nia Harcerska: 11.40 Omnibusem 
po Edisonii: 12.15 Szkatuła Neptu­
na: 13.15 Nowości Programu III; 
14 Radioniedzielą — Radiowy ma 
gazyn przebojów; 14.30 „W Jezio 
ranach” — ode. 535: 15 Koncert 
życzeń; 16.05 Tygodniowy przegląd 
wydarzeń miedzynar.: 1G.20 Teatr 
DR — Studio współczesne; 
„Tchórz” — słuch.: 17.20 ,Rvtmv 
z różnych stron świata”: 19.05 
Radioniedziela — muzyczna pano 
rama Rozgłośni: 19.15 Przy muzy 
ce o sporcie: 20.10 O czym mówią 
w śwircie: 20.20 ..Matysiakowie” — 
ode. 725: 21 Gra Ork. Tan. PR 
p/d E. Czernego: 21.30 Zespół Dzie 
wiatka: 22 Konc. w świetle lipco­
wych gwiazd: 22.30 Radioniedzie- 
ia — Piosenki od reki 23.10 Tań­
czymy do północy; 0.10 Program 
nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: «. 1 8. ». 12.05, 
16. 20. 23. 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 Moskwa z melodia 
i piosenka słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemy; 10 Wielkopol 
ska niedziela: 12.30 Poranek sym­
foniczny muzyki polskiej: 13.30 
Z repertuaru czterech orkiestr; 
13.55 Program z dywanikiem: 15 
Wakacyjny Teatr: „Kruszynka i 
Antoś” — słuch.; 15.46 Wyniki lo 
sowania 688 PGL „Koziołki”: 15.47 
Parafrazy instrumentalne znanych 
piosenek; 16 Słuch, współczesne: 
„Środek trotuaru”: 16.30 Przedsta 
wiamv polskich kandydatów na 
VIII Miedzynar. Konkurs Piani­
styczny im. Fr. Chopina; 17.05 
Warszawski Tygodnik Dźwiękowy; 
17.30 Rewia piosenek: 18 „Legen­
da o śmierci Janosikowej” — słu­
chowisko: 18.36 Melodie rozrywk.; 
18.45 Mistrzowie skrzypiec — Jęan- 
Luc Ponty. Stephane Grapelly i 
Stuff Smith: 19.45 Audycja woj­
skowa: 20 Wieczór literacko-mu- 
zyczny: „Obrazy historyczne”: 
21.30 Muzyka taneczna: 22.05 Ogól 
nopolskie i poznańskie wiadomo­
ści sportowe; 22.35 Niedzielne spot 
kanie z muzyka: 23.44 Jazz na do 
branoc.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30 12.05. 17. 19. 22 . 23.50.

PROGRAM III; UKF 66.62 MHz; 
14.05 Przeboje na start: 14.20 „Pe­
ryskop” — przegląd wydarzeń ty- 
godnia; 14.45 4/4 — magazyn; 15.30 
Polski żywot Fryderyką listami 
pisany — aud. słowno-muzyczna; 
15.50 Zwierzenia prezentera; 16.15 
Muzyczny folder — Europą Połu­
dnia; 16.40 „I w moim kraju 
wiersz się rodzi” — poezją pols- 
ska: 17 Perpetuum mobile — ma- 
gazyn; 17.30 „Salammbo” — ode. 
25 now.: 17.40 Mój mągoetofon; 
18 Ekspresem przez świat: 18.05 
Polonia śpiewa: 18.20 Pocztówka z 
miasteczka — rep.; 18.35 Kronika 
zespołu The Swingle Singers; 19 
„Szkarłatna litera” — słuch. — cz. 
I; 19.30 Mini-max — minimum sio 
wa. maksimum muzyki: 20 Co się 
za tym kry je?: 20.20 Symfonie Fr. 
Schuberta — VI Symfonia C-dur; 
20.52 „Szkarłatna litera” — słuch. 
— cz. II: 21.20 Melodie z autogra- 
łem St. Mikulskiego: 21.40 Blisko­
wschodnie podróże — gawęda; 
21.50 Opera R. Wagnera: „Tann­

haeuser”; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Zespół The Sha­
dows; 22.20 Szkic do portretu — 
rep.; 22.35 „O pieśni mnie pro­
sisz” — i inne romanse: 23 Głos 
poety — Leopold Staff; 23.05 „Mu 
zyka nocą”; 23.50 Śpiewa Frank 
Sinatra.

właśnie sprawia najwięcej
kłopotów klientom.

(®s)

TELEWIZJA sygna
SOBOTA: 10—11.28 — „Anioł bło­

gosławionej śmierci” — film fabu­
larny prod. czechosł. (wznowie­
nie): 16.20 — Filmy krótkometra- 
żowe; 16.50 Dziennik; 17 — „Z ko­
szar i poligonów”; 17.30 — „Spot­
kania z przyroda”; 17.55 — „Fol­
klor Podhala” — program z cyklu 
„Profile, kultury”: 18.25 — „Tele- 
echo”; 19.20 — Dobranoc; 19.30 — 
Monitor; 20.20 — Teatr Rozrywki — 
K. Gliński „Baśka”. Adaptacja i 
reżyseria — J. Słotwiński. Wyko­
nawcy — aktorzy scen warszaw­
skich; 22 — Dziennik: 22.20 — „Wy 
prawa siedmiu złodziei” — film 
fab. prod. ameryk.

NIEDZIELA: 9.25 — Przypomi- 
ńamy. radzimy: 9.45 — Film krótko 
metrażowy: 10 — Dla młodzieży — 
„Turniej Mistrzów Techniki” (Mo 
skwa); 11 — „Zaczarowany kożu­
szek” — film seryjny ode. V; 12.30 
Dziennik: 12.45 — Przemiany; 13.15 
— „Z Kolbergiem po kraju” prow. 
W. Siemion: 13.50 — Film krótko- 
metrażowy; 14 — Dla młodych wi­
dzów „Latający Holender” na obo 
zie morskim w Pucku: 15 — Tele­
turniej — „Polacy na święcie”; 
15.50 — „W obiektywie” notatnik 
filmowy z krajów socjalistycz­
nych; 16.20 — Z cyklu „Portrety” 
Leon Kruczkowski: 17.05 — Mecz 
piłki nożnej o „Puchar Lata” 
Gwardia W-wa — „Banik” Ostra- 
va; 18.50 — „Architektura Starów­
ki Gdańskiej” z cyklu „Piórkiem 
i weglem”: 19.20 — Dobranoc _ ’ 
Dziennik: 20.05 — „Pod argentyń­
skim słońcem” — fab. film ar­
gentyński; 21.20 — „Nie wypadaimy 
z ram” — program rozrywk.: 21.55 
— Magazyn sportowy.

TV zastrzega prawo zmian.-

Tel. 657-18, godz. 8.30-15

• Mieszkańcy ulicy Wspólnej 
dziękują za pokrycie jezdni asfal 
tern. Proszą jednocześnie o upo­
rządkowanie rozkopanych chodni 
ków, z których wystają ok. 15 cm 
niezabezpieczone kanały oraz usu 
nięcie pozostawionego piasku i 
gruzu.

• O braku żarówki na III Ptr- 
oraz nieczynnej minutówce w t>u 
dynku przy ul. Zawady 6, dono­
si lokator.

• Prezydium DRN Grunwald 
informuje, że napis na murze 
dawnego browaru przy ul. Śnia­
deckich usunięto.

• Dzielnicowy Zarząd Budyn­
ków Mieszkalnych Grunwald Za­
wiadamia, że ruszty w kotlinie 
pralni przy ul. Cześnikowskiej 12
wymieniono.

• Komitet Blokowy nr 261 “* 
Jeżyce wyjaśnia, że nie stwierdzo 
no na posesji przy ul. Litewskiej 
17, żadnych nieporządków. Gruz 
już wywieziony, a drewno ma£a 
zynowane na posesji nie stw»rza 
bałaganu.


